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W okresie przedświątecznym będzie więcej wędlin wysokogatunkowych
W ARSZAW A (P A P ).. Aby po­

lepszyć sytuację rynkową — trze­
ba zwiększyć zakres uprawnień 
Ministerstwa Rynku Wewnętrzne­
go w „przetargach” w  innymi re­
sortami odpowiedzialnymi za za­
opatrzenie — powiedział pos. 
Alojzy Bryl 16 bm. na wspólnym 
posiedzeniu komisji sejmowych: 
rynku wewnętrznego 1 usług oraz 
skarg i wniosków.

Opinię tę sformułowano po k il­
kugodzinnej debacie, w  której 
szukano adresata krytycznych 
uwag i opinii, i kiedy okazało się, 
te nie musi nim być Ministerstwo

Rynku Wewnętrznego. Omawia­
jąc aktualną sytuację rynkową 
wiceminister tego resortu An- 
drzej Głowacki podkreślił bo­
wiem, że bez stworzenia możli­
wości lokowania gorącego pienią­
dza nie tylko w towarze — pół­
ki nie mogą być pełne. W tym 
roku np. do sklepów dostarczo­
no już 65 min par butów, a w 
dalszym ciągu są kłopoty z ich 
nabyciem. Podobnie jest m.in. z 
rajstopami, odzieżą dla dorosłych. 
A luka inflacyjna pogłębia się 
niepokojąco. Pieniądze trzeba 
gdzieś ulokować — powiedział

Obradował Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów

Reguły gry gospodarczej
W ARSZAW A (PAP ). Biuro prasowe rządu informuje: 16 bm. pod 

przewodnictwem wicepremiera Ireneusza Sekuły obradował Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów. Kontynuowano dyskusję nad regułami 
gry ekonomicznej, które będą obowiązywały w gospodarce w przy­
szłym roku Przygotowywane obecnie projekty planów finansowo- 
rzeczowych są wyrazem determinacji rządu i dążenia do jak naj- 
radykalniejszego reformowania gospodarki. Stworzone fcostaną wa­
runki dla przyspieszonego rozwoju dziedzin uznanych w expose pre­
miera za priorytetowe: rolnictwa, budownictwa mieszkaniowego, 
ochrony środowiska oraz postępu naukowo-technicznego.

Komitet Ekonomiczny omówił między innymi założenia i tryb prac 
nad Centralnym Planem Rocznym oraz ustawą budżetową. Na posie­
dzeniu zaaprobowano projekty funduszu aktywizacji zawodowej, cen­
tralnego funduszu rozwoju kultury oraz Centralnego Funduszu Roz­
woju Nauki i Techniki Podstawowe plany finansowo-rzeczowe na 
rok przyszły będą przedmiotem najbliższych posiedzeń Rady Minis­
trów.

Oświadczenie Sekretariatu  
Episkopatu Polski

życia i pracy całego społeczeń­
stwa. jak również stan państwa, 
które jest wspólnym dobrem Po­
laków. Biskupi są zarówno pa­
sterzami Kościoła, jak i synami 
narodu polskiego, stąd nie może 
być im obojętne dobro Polski.

W  związku z tym. i i  państwo 
nasze, które odzyskało swą nie­
podległość przed 70. iaty. po 
zakończeniu II wojny światowej, 

(Dokończenie na str. 2)

W ARSZAW A (tPAP). Sekre­
tariat Episkopatu Polski wydał 
oświadczenie, podpisane przez 
arcybiskupa Bronisława Dąbrow­
skiego. Stwierdza się w  nim. iż 
biskupi polscy wielokrotnie pod­
kreślali w  swych publicznych 
wypowiedziach, zwłaszcza w 
ostatnich latach, że przedmiotem 
ich troski jest sytuacja społecz­
na, gospodarcza i polityczna w  na­
szym kraju, rzutująca na warunki

Miodowicz i W ałęsa przeprowadzą 
telewizyjna dyskusję?

'  'Wczorajsza „Trybuna Ludu"  
podała informację, którą zamie­
szczamy poniżej:

We wtorek wieczorem zadzwo* 
niliśmy do Lecha Wałęsy, aby 
potwierdzić wiadomość przekaza­
ną nam dziś przez koresponden­
ta UPI w Warszawie. Poinformo­
wał on, że Lech Wałęsa zgodził 
si? na propozycję Alfreda Mio- 

' dowicza odbycia telewizyjnej 
dyskusji. Propozycja ta zawarta 
została we wczorajszym wywia­
dzie „Trybuny Ludu”  z Alfredem  
Miodowiczem.

„O, widzę, że wywołałem  wilka

Zatrucie rzeki Wisłoki

z lasu — powiedział L. Wałęsa. 
Tak, potwierdzam. A le do tech­
nicznych rozmów w tej sprawie 
wydelegowałem Janusza Onysz­
kiewicza, Kuronia 1 Michnika. 
Niech dogadają wszystkie szcze­
góły. Ja taką rozmowę proponu­
je od siedmiu lat. Kto ma coś do 
powiedzenia krytycznego o „Soli­
darności”  —  niech mówi. Mogę 
też odpowiedzieć na podobne py­
tania jak Miodowicz na łamach 
„Trybuny Ludu”.

Treść rozmowy z Lechem 
Wałęsą została przekazana Alfre­
dowi Miodowiczowi.

Mieszkańcy Mielca znów bez wody
RZESZÓW (PAP ). Mieszkańcy 

Mielca znów pozbawieni zostali 
dostaw wody, tym razem- awaria 
urządzeń cukrowni w  Ropczy­
cach spowodowała wyciek tok- 
łycznych substancji do Wisłoki. 
Wobec zatrucia tej rzeki formal­
dehydem, 0 stężeniu wielokrotnie 
Przekraczającym dopuszczalne 
normy, kierownictwo mieleckiej
■tacji sanitarno-epidemiologicznej
nakazało we wtorek w nocy wy­
łączyć ujęcia wodociągowe. W 
50-tysięcznym mieście przy nie­
licznych komunalnych studniach

gromadzą się długie kolejki ludzi 
z wiadrami. Jednostki straży po­
żarnej dowożą wodę beczkowo­
zami. Niestety są w stanie zaopa­
trzyć w  nią tylko miejski szpital 
i inne placówki lecznicze, żłob­
ki, przedszkola, szkoły 1 zakłady 
żywienia zbiorowego.

Nie wiadomo jeszcze kiedy sta­
nie się możliwym uruchomienie 
wodociągów. Prowadzone jest 
śledztwo w  sprawie ustalenia oko­
liczności zatrucia rzeki i osób 

'winnych jego powstania.

wiceminister. Zaproponował on 
powrót do przedpłat np. na sa­
mochody, wyprzedzające opłaty 
np. drogich wczasów zagranicz­
nych lub społeczny ruch na rzecz 
budownictwa mieszkaniowego 

(Dokończenie no str 2)

Wizyta ministra 
Cz. Kiszczaka w Iraku
BAGDAD (PAP). Przebywa­

jący z wizytą w Bagdadzie 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister spraw 
wewnętrznych, gen. broni Cze­
sław Kiszczak został 15 bm. 
przyjęty przez prezydenta 
Iraku, przewodniczącego Ra­
dy Dowództwa Rewolucji 
Saddama Husajna. Podczas 
rozmowy pozytywnie oceniono 
stan i perspektywy rozwoju 
stosunków dwustronnych. W 
spotkaniu uczestniczył amba­
sador PR L  Witold Jurasz.

W siedzibie nowojorskiego Metropolitan Museum

7 grudnia spotkanie M. Gorbaczowa 
z R. Reaganem i G. Bushem

WASZYNGTON (PAP). Powo­
łując się na wypowiedzi oficjal­
nych przedstawicieli administra­
cji USA agencja Associated Press 
informuje, że Stany Zjednoczone 
zaproponowały, aby spotkanie 
Michaiła Gorbaczowa z prezy­
dentem Ronaldem Reaganem i 
prezydentem-elektem Georgem 
Bushem miało formę lunchu i 
odbyło się 7 grudnia w gmachu 
nowojorskiego Metropolitan Mu­
seum.

NOWY JORK (PAP). Wiado- 
rność o planowanym wystąpieniu

Wypowiedź Karoły Grosza

Sprawa wycofania wojsk ZSRR z Węgier
MADRYT (PAP). Podczas swo­

jej dwudniowej wizyty w Hisz­
panii, przywódca węgierski Ka­
roły Grosz wypowiedział się w 
sprawie wycofania wojsk ra­
dzieckich z jego kraju. W toaście 
podczas, przyjęcia stwierdził, że 
po zakończeniu wiedeńskiego 
spotkania KBWE , „mogą rozpo­
cząć się rokowania na temat 
znacznej redukcji konwencjonal­
nych zbrojeń i sił zbrojnych” .

Znaczne uproszczenie procedury

Wizy brytyjskie dla Polaków
Liczba wniosków wzrosła o 15 procent

LONDYN (PAP). W wywiadzie 
udzielonym polskiej telewizji pod­
czas ipotoytu w Warszawie pre­
mier Margaret Thatcher — w 
odpowiedzi na pytanie zadane 
przez londyńskiego koresponden­
ta P A P  — oświadczyła, iż trud-, 
ności, jakich doznają Polacy ubie­
gający się o wizę do W. Bry­
tanii są słusznie krytykowane 1 
obiecała poprawę w  tej spraw* e 
Powiedziała wówczas, że proce­
dura wizowa zostanie znacznie 
przyspieszona i wyraziła nadzieje, 
że zmiany w  tej dziedzinie Pola­
cy odwiedzający W. Brytanię 
przyjmą z  satysfakcją.

Stanowisko rzqdu polskiego

Już 20 państw uznało 
państwo palestyńskie

Michaiła Gorbaczowa na 43 ple­
narnym posiedzeniu Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ przyjęta zo­
stała z olbrzymim zainteresowa­
niem w  siedzibie ONZ w No­
wym Jorku.

WASZYNGTON (PAP). We 
wtorek wieczorem przybyła do 
Waszyngtonu premier Wielkiej 
Brytanii Margaret Thatcher. W 
środę odbyła ona pożegnalne 
spotkanie z prezydentem Reaga­
nem, a w  czwartek brytyjska 
premier spotka się z w prezyden­
tem-elektem Georgem Bushem.

Interesy polityczne i społeczno- 
-gospodarcze Węgier wymagają, 
żeby Już pierwsza faza tych re­
dukcji objęła nasz kraj — powie­
dział K. Grosz. Tylko w ramach 
europejskiego procesu rozbroje­
nia może dojść do skutku wyco­
fanie radzieckich sił zbrojnych, 
rozmieszczonych na terytorium 
naszego kraju —  stwierdził pre­
mier Węgier.

Jak poinformowano korespon­
denta P A P  w  brytyjskim Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych, 
przystąpiono już do odpowied­
nich kroków organizacyjnych. 
Wydział wizowy konsulatu bry­
tyjskiego w Warszawie otrzymał 
lepsze wyposażenie techniczne, 
usprawniono łączność — m. in. 
bezpośrednie połączenie telekso­
we z Londynem, dokonuje się 
komputeryzacji akt, jeszcze w 
listopadzie zostanie zatrudniony ; 
dodatkowy pracownik brytyjski, j 

Jesteśmy zdecydowani uczynić i 
wszystko, aby w  przyszłym roku \ 

(Dokończenie na str. 2)

Sejfy banku znacznie pewniejsze

W  Krakowie kominiarz spalił 
trzy tysigce dolarów

(INF. W Ł.) Mamy kolejny ar­
gument za tym, że pieniądze zna­
cznie bezpieczniej trzymać w ban­
ku. Pewien mieszkaniec Krakowa 
oszczędności z dwuletniego poby­
tu we Francji, gdzie pracował na 
stacji benzynowej, postanowił 
schować w... kanale wentylacyj­
nym. Uważał, że ewentualny zło­
dziej nie wpadnie na pomysł, by 
tam ich szukać. O swojej skryt­
ce nie poinformował nawet żony. 
I  ta, kiedy na początku listopa­
da do drzwi zastukał kominiarz, 
któremu adjninistracja zaleciła 
kontrolę, nic nie miała przeciw­
ko temu, aby wykonał pracę 

Wetknięty w wywietrznik ka­
wałek gazety wprawdzie palił się

dłużej niż by wynikało to z tlo - ;
ści papieru, ale kominiarz nie ś 
takie rzeczy widział. Przewód ' 
wentylacyjny okazał się jednak ]
sprawny, pani podpisała co trze- j
ba i kontynuowała przygotowa- • 
nie obiadu.

Kiedy m ąi wrócił z pracy i do­
wiedział się o wizycie kominia­
rza, sprawdził skrytkę i  z prze­
rażeniem stwierdził, że wraz z 
kawałkiem gazety spaliło się. 
trzy tysiące dolarów w bankno­
tach 100-dolarowych. Jak prze­
biegała rozmowa pomiędzy mał­
żonkami nie wiemy. Pewne jest 
tylko jedno. Obiad nie został zje­
dzony. (ju r )

KAIR (PAP). Już 20 państw 
oficjalnie uznało proklamowane 
przez Organizację Wyzwolenia 
Palestyny państwo palestyńskie 
We wtorek w wielu miejscowoś­
ciach na Zachodnim Brzegu Jor­
danu pojawiły‘ się flagi palestyń­
skie. W Betlejem do wczesnych 
godzin porannych Palestyńczycy 
sztucznymi ogniami święcili pro­
klamację swojego państwa 

W Algierze opublikowano po­
lityczną deklarację palestyńskiej 
Rady Narodowej. Oprócz prokla­
macji niepodległego państwa pa­
lestyńskiego w deklaracji zawar­
te jest także wezwanie do zwo­
łania międzynarodowej konferen­
cji bliskowschodniej z udziałem 
5 stałych, członków Rady Bez­
pieczeństwa ONZ oraz wszys; 
kich stron konfliktu, w tym 
OWP jako jedynego parawowit°.gc 
przedstawiciela narodu palestv" 
skiego. Narodowa Rada Palestyn

ska zaproponowała, aby na okres 
przejściowy ONZ przejęła kon­
trolę nad terytoriami okupowa­
nymi przez Izrael.

$
W ARSZAW A (PAP). Wzwiązku 

z proklamacją niepodległego 
państwa palestyńskiego rzecznik 
MSZ Stefan Staniszewski, złożył 
oświadczenie, w którym pod­
kreśla, że władze, PRL z zadowo­
leniem powitały deklarację nie­
podległości przyjętą 15 hm. na 
oosiedzeniu Palestyńskiej Rady 
Narodowej w Algierze.

Wyraża ona sprawiedliwe aspi­
racje narodu palestyńskiego do 
samostanowienia i pozostaje w 
pełnej zgodności z obowiązujący­
mi decyzjami ONZ.

Z chwilą powołania władz pań­
stwowych Palestyny rząd PRL 
oodejmie z nimi współpracę 
zgodnie z prawem międzynaro­
dowym.

Rozprawa przed Sądem Najwyższym

Bezprecedensowy proces o wypłatę 
zagranicznej renty w dewizach

WARSZAWA (PAP). Sąd Naj­
wyższy rozpoznał 16 bm odwoła­
nie w precedensowej sprawie o 
wypłatę w dewizach, a nie w 
złotówkach, renty przyznanej 
przez zagraniczną instytucję u- 
bezpieczeń społecznych.

Powódka, mieszkanka woj. ka­
towickiego, otrzymała rentę ro­
dzinną po zmarłym mężu, oby­
watelu Wielkiej Brytanii. Bry­
tyjskie władze rentowe przeka­
zały do NBP. tytułem pierwsze­

go świadczenia, przeszło 1400 
funtów angielskich. Bank zawia­
domił zainteresowaną, że otrzy­
ma ona rentę poprzez ZUS, tyle 
że w złotówkach i to przeliczo­
ną po kursie oficjalnym. Po­
wódka nie zgodziła się z taką 
dyspozycją i zaskarżyła bank do 
sądu Sąd Wojewódzki w Kato­
wicach nakazał NBP przelanie 
spornej kwoty, która w tym cza­
sie wraz z odsetkami wyniosła 

(Dokończenie na str 2)

W związku z nowymi przepisami celnymi CSRS

Poważne zakłócenia w ruchu pociągów 
na przejściu granicznym Petrovice

W ARSZAWA (PAP). Dyrekcja 
generalna PK P  informuje, ze 16 
bm. nastąpiły poważne zakłóce­
nia w międzynarodowym, kole­
jowym ruchu pasażerskim na 
przejściu granicznym Petrovice — 
Zebrzydowice — między Czecho­
słowacją a Polską. Spowodowała 
je wydłużona odprawa celna w 
związku z wprowadzeniem przez 
CSRS nowych przepisów celnych.

Opóźniły się m. in  pociągi 
ekspresowe: „Silesia” z Pragi do 
Warszawy — o 311 min., „Bato­
ry” z Budapesztu do Warszawy 
— o 168 min., „Varsovia” z Bu­
dapesztu do Gdyni — o 261 min. 
i „Szopen” z Wiednia do War­
szawy — o 159 min.

Stan ten wywołał zakłócenia 
w ruchu pociągów w całej sieci 
PKP oraz oogarszał warunki 
podróżowania. Może też spowo­
dować tzw. opóźnienia wtórne ze 
względu na brak tabory zastęp­
czego. który miałby udać się w 
drogę powrotną. Aby nie dopuś­
cić do takich opóźnień np pociąg 
,Varsovia” skończył 16 bm swój 
bieg na stacji Warszawa Wschod­
nia zaś pasażerom udającym się 
do Gdyni, jak też wyjeżdżają­
cym z Gdyni do Budapesztu, 
zapewniono dojazd do Warsza­
wy dodatkowymi wagonami w 
składach pociągów „Neptun” ł 
..San” .

W jutrzejszym, piątkowym

D Z I E N N I K U  P O L S K I M n

piszą:
Elżbieta Borek: — „Bez cudów”
Władysław Cybulski: — „Garaż”
Tomasz Domalewskl: — „Z  Paderewskim przez świat”  (roz­

mowa z Piotrem Palecznym)
Juliusz Kydryński: — „Gałązka rozmarynu”
Janusz Michalczak: — „B A  L Ą N  znac/y Polska” (w pracowni 

Janusza Trzebiatowskiego)
Bruno Miecugow: -i- „Polski święty?” t
Krzysztof Miklaszewski: — „Moore, Paik i my” (korespon­

dencja własna z W Brytanii)
Czesław T. Niemczyński: — „Puszcza i duch pałacu” 
Zbigniew Pełka: — „Działania zamiast Programu”
Kazimierz Starowicz: — „Odkłamane zbliżenie” (o polskich 

i hebrajskich książkach)
Antoni Ślusarczyk: — „Tyson znokautowany?”
Zygmunt Szych: — „Wielkie święto”
Jerzy Walawskł: — „Lekceważenie totalne”
Andrzej Warzecha: — „Inteligent na tandecie”

J  jak zwykle. Co piszą inni — Kłopoty z językiem — Z teki 
Andrzeja B. Krupińskiego — Kręcąc przełącznikiem TV  — Cie­
kawostki heraldyczne.
I# stron Cena 30 z!
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ILE ZARABIA  
PREZYDENT USA?

Przegrywając wybory prezy­
denckie Michael Dukakis stracił 
podwójnie. Nie dość, że dał się po­
konać Georgeowi Bushowi, to je­
szcze na dodatek w przyszłym 
roku dostanie pobory uszczuplo­
ne o równe 10 tys. dolarów. 
Otóż mieszkańcy stanu Massa­
chusetts, w którym Dukakis jest 
gubernatorem, uchylili bowiem 
na drodze referendum wydaną 
przez niego w ub. roku decyzją 
o podwyżce pensji. W związku 
* tym, gubernator Dukakis za­
miast 85 tys. dolarów otrzyma 
oficjalnie w ciągu przyszłego ro­
ku jedynie 75 tysięcy dolarów. 
Natomiast roczne pobory prezy­
denta USA wynoszą obecnie 250 
tysięcy dolarów.

ZAGADKA DRUGIEGO 
DNIA TYGODNIA

Francuscy naukowcy przepro­
wadzili badania demograficzne. 
Wynika z nich m.in., że w ostat­
nich 7 latach urodziło się we 
Francji 6 mHionów dzieci. Nau­
kowcy ustalili ponadto, że naj­
więcej porodów notuje się na 
wiosnę, natomiast najmniej no­
worodków odbierają lekarze je- 
sienią. W końcu września nastę­
puje wzrost liczby porodów. 
Dniem, w którym przychodzi na 
świat najmniej dzieci jest nie­
dziela. Z drugiej strony najwię­
cej porodów przypada na drugi 
dzień tygodnia — wtorek.

NARKOTYCZNE 
UPOJENIE MRÓWEK

Georg Maurer, strażnik leśny, 
jak zwykle kontrolował swój re­
jon w pobliżu Augsburga (Bawa­
ria). Przechodząc przez najbar­
dziej oddalony od miasta, $uchy 
zakątek leśny, zauważył olbrzy­
mie mrowisko pod starym świer­
kiem. Zaintrygowało go dziwne 
zachowanie mrówek. Owady te, 
zazwyczaj bardzo ruchliwe i pra­
cowite sprawiały wrażenie jakby 
zagubionych, zdezorientowanych, 
miotających się bez celu w róż­
nych kierunkach. Zbliżywszy 
się do mrowiska strażnik zauwa­
żył prowadzące doń ślady ludz­
kich stóp. Delikatnie podkopując 
gniazdo łopatką stwierdził ze zdu­
mieniem. że ukryto w  nim 60 
plastykowych opakowań z bia­
łym proszkiem. Analiza wykaza­
ła, ie  bj*ła w nich heroina. Nie­
które z pakunków nie były 
szczelnie zamkniete, z czego 
skwapliwie skorzystały owady, 
roznosząc proszek po gniezdzie 
1 wprowadzając się w stan nar­
kotycznego upojenia.

REKORDOWY ROK 
W  TURYSTYCE

Według oroenoz eksnertów z a- 
merykańskieso departamentu tu 
rystyki. w bieżącym roku USA 
odwiedzi oonad 30 milionów go­
ści. ałównie z Kanady Jaioo- 
TŁil ł Meksyku. Szczególni? wzra­
sta narołvw turystów z Janomii 
których liczbę w br. sracule sie 
Ina około 2.8 miliiona Ogłoszony 
friedatwrio w Jaiooroii jorogram 
tóziesieciu milion W ” zmierza do 
toodwojemia w 1®91 roku rodzi- 
ffnei turystyk; za"ra mewiej Os. 
Itałmin coraz licm iei odwiedzaia 
USA turyści r RFN i Włoch 
iPodoibnie iak większość iurooei- 
ezyfców — oreferuV zwiedzanie 
Icbszarów dawnego ..Dzikiego Za­
chodu”.

NAUKA ŚMIECHU I PŁACZU

Pewna przedsiębiorcza dama 
otworzyła niedawno w Nowym 
Jorku kursy, na których panie 
— odpłatnie — uczą się śmiać 
„z całej duszy” oraz płakać do 
tego stopnia naturalnie, by mi­
styfikacji nie odkrył nailepszy 
nawet psycholog. Takim płaczem 
*— twierdzi obrotna Amerykanka 
* -  można zmiękczyć najtwardsze 
*erce.

Opracował:

JÓZEF PAŁKA

Dyżur prawny
Czytelników pragnących u- 

zyskać poradę z zakresu pra­
wa cywilnego, karnego, admi­
nistracyjnego a takie prawa 
pracy i ubezpieczeń społecz­
nych zapraszamy dziś do Dzia­
ła Łączności z Czytelnikami 
w godz. 14— 16. W  pok. 101 
przy ul. Wielopole 1 dyżurować 
też będzie dziennikarz zajmu­
jący się problematyką społecz­
ną i interwencjami. Telefo­
nicznie porad nie udzielamy.

Jak polepszyć sytuację rynkową?
(Dokończenia te *tr. 1)

Bez tych działań — doraźne de­
cyzje propodażowe nie przyniosą 
rezultatów. Ogólnie więc, nieste­
ty, nie ulegnie poprawie zaopa­
trzenie rynku w IV  kwartale br. 
Odczuwalną zmianę będzie można 
zauważyć jednak w okresie przed­
świątecznym. Ma być więcej np. 
wędlin wysokogatunkowych. Za 
ok. 10 milionów dolarów zostaną 
sprowadzone bakalie i inne ar­
tykuły delikatesowe. Nie powin­
no zabraknąć śledzi i innych 
„świątecznych” ryb.

Odbiciem aktualnej sytuacji 
rynkowej jest również poziom 
świadczonych usług. W tej dzie­
dzinie zajmujemy przedostatnie 
miejsce w Europie — przed Ru­
munią. Również i w tym wypad­
ku — o czym mówili m.in. po­
słowie Lucjan Stępień oraz Kry­
styna Zielińska-Zarzycka, potrze­
bna jest generalna zmiana prze­
pisów, zwłaszcza podatkowych, 
tak, by zachęcały one do prowa­
dzenia tego typu działalności. Na 
rzecz usług w  Miększym stopniu 
powinien pracować przemysł. 
Brak części zamiennych jest bo­
wiem jedną z głównych przyczyn 
blokujących rozwój usług — pod­
kreślali posłowie. Odrębna spra­
wa to traktowanie teg0 działu

50-lecie krakowskiego 
oddziału PZITS

(Inf. wl.) Wczoraj w salach 
WSP w Krakowie odbyła się uro­
czysta jubileuszowa sesja 50-le- 
cia oddziału krakowskiego Pol­
skiego Zrzeszenia Inżynierów i 
Techników Sanitarnych.

PZITS powstało w  1919 roku, 
a jego oddział krakowski w 19 
lat później, w 1938 roku. Jednym 
ze współzałożycieli był inżynier 
Eugeniusz Kwiatkowski, wicepre­
mier rządu RP. W tym okresie 
krakowski oddział tej organiza­
cji liczył 36 członków. Dzień dzi­
siejszy to już 1050 członków. Do 
PZITS należą robotnicy i profe­
sorowie wyższych uczelni, młodzi 
inżynierowie i członkowie Aka­
demii Nauk.

Podczas wczorajszej uroczystoś­
ci Srebrnymi Krzyżami Zasługi 
udekorowani zostali mgr inż 
Elżbieta Słysz i dr inż. Paweł 
Dohnalik. (j)

gospodarki przez władze tereno­
we. W tych regionach, gdzie 
wspierany jest on preferencyjną 
polityką podatkową, np. ulgami 
w opłatach od używanych lokali, 
nie słychać tak wielu narzekań 
— stwierdziła pos. Czesława Bur-

con. Nie można jednak zapomi­
nać o odpowiedzialności świad­
czących usługi za ich poziom. 
Zdaniem pos. Józefy Palmowskiej
zbyt często skargi obywateli tra­
fiają w próżnię, bez wyciągania 
konsekwencji wobec winnych.

Oświadczenie Episkopatu
(Dokończenie ze $tr. 1)

było wielokrotnie wstrząsane nie­
pokojami społecznymi, biskupi 
zwracają ' uwagę na konieczność 
dogłębnych reform społeczno-po­
litycznych i gospodarczych. Muszą 
się one mieścić w granicach po­
rządku moralnego, który zapew­
nia uszanowanie praw jednostki, 
rodziny i całych grup społecz­
nych.

Przypomina się. że w kwietniu, 
maju, sierpniu i wrześniu br. 
przez kraj przeszła fala straj­
ków, świadcząca o niezadowole­
niu ludzi pracy zarówno ze sta­
nu gospodarczego kraju, jak i 
sposobu zarządzania państwem. 
Po sierpniowych" strajkach — 
czytamy w oświadczeniu — 
wielkie nadzieje wzbudziła inicja­
tywa szerokiego otwarcia poli­
tycznego związanego z koncepcją 
obrad „okrągłego stołu” . Kroki 
zmierzające do zabezpieczenia 
rickoju wewnętrznego spotkały 
się z poparciem szerokich grup 
społecznych, a także Kościoła, 
czego dowodem jęst m. in. komu­
nikat z październikowej 230. 
Konferencji Plenarnej Episkopa­
tu. Biskupi daili wówczas wyraz.

przekonaniu, że prawa pracowni­
cze, zwłaszcza robotników i rol­
ników, do właściwyah im związ­
ków zawodowych, według ich 
własnego wyboru, będą zagwa­
rantowane. Dalej stwierdzono, 
że porozumienie w zakresie pod­
stawowych wartości powinno 
stanowić fundament zasadniczej 
reformy państwa, jego struktur 
i gospodarki narodowej.

W oświadczeniu zwraca *ię 
uwagę, że rysująca się szansa 
rychłego podjęcia rozmów przy 
„okrągłym stole” między przed­
stawicielami strony społecznej i 
władz państwowych w ostatnich 
tygodniach napotyka na trud­
ności.

Kościół wzywa władze pań­
stwowe, by reformy ekonomiczne 
realizowały równolegle z refor­
mami politycznymi, aby w ten 
sposób zachęcić świat pracy do 
udziału w ich realizacji.

W oświadczeniu stwierdza się 
też, że 70. rocznica odzyskania 
niepodległości powinna być 
wezwaniem do jedności wszyst­
kich Polaków. Z tego względu 
konieczne są dalsze rozmowy i 
unikanie działań, które utrudnia­
ją dialog ze s.ppłeczeństwem.

Czy potrzebne są  zaśw iad cze n ia  
na w y w ó z  d e w iz ?

WARSZAWA (PAP). Jak in­
formowaliśmy >— na wniosek ko­
misji interwencji wojewódzkiego 
zespołu wspierania inicjatyw go­
spodarczych w  Szczecinie — wo­
jewoda szczeciński zamierza w y­
stąpić do premiera O' zniesienie 
przepisów walutowych, które na­
kładają na obywateli obowiązek 
uzyskiwania zaświadczeń przy

Rozprawa przed Sądem Najwyższym
(Dokończenie ze ttr. ł )

już ponad 1800 funtów, na de­
wizowe konto zainteresowanej. 
Wyrok ten bankowcy zaskarżyli 
i sprawa trafiła na wokandę 
SN.

Przedstawiciel NBP dowodził 
przed Sądem Najwyższym, że 
powódka — w  istocie — nie zga­
dza się z obowiązującym w  Pol­
sce systemem rentowym, że u 
podłoża sporu leży niewymie- 
nialność złotówki i że bank zo­
stał włączony do sprawy jakby 
przypadkowo. Jej rozstrzygnięcie 
należało do kompetencji Biura 
Rent Zagranicznych ZUS. Powo­
łał się również na przepisy, że 
na rachunki „A ” nie mogą być 
przekazywane obywatelom za­
graniczne renty i emerytury i w 
tej sprawie właściwa jest droga 
administracyjna. Wreszcie, że 
sporne przepisy obowiązują na 
dobrą sprawę od lat i jak do­
tychczas nikt ich nie kwestiono­
wał.

Pełnomocnik rencistki podkre­
ślił, że przeliczenie renty w  fun­
tach na złotówki, którego doko­
nał bank, nie jest przecież w  ro­
zumieniu prawa dewizowego de­
cyzją, a NBP powinien być w  
tej sprawie tylko pośrednikiem 
wykonującym zlecenie bankowe.

Moja klientka — powiedział — 
nie dochodzi bynajmniej świad-

126P nowy, zamienią na w iększy za­
chodni benzynowy lub sprzedam. Tel. 
34-54-61.

PO S IA D A M  m ieszkanie w  centrum, 
51 m2, nadające się na ciche rzem io­
sło, w  zamian za małe mieszkanie, su­
perkom fortow e. Tel. 55-71-74 w ieczo­
rem lub o ferty  47819 „Prasa " Kraków , 
Wiślna 2. *

EKG w alizkow y —  kuplę. Te l. 33-15-45.
g-47742

O K A Z JA  — oddam dom Jednorodzin­
ny z ogrodem  w  K rakow ie za duże 
m ieszkanie w  starym  budownictw ie. 
N iekonieczn ie własnościowe, mogą być 
piece. O fe rty  47865 „P ra sa " Kraków , 
Wiślna 2.

SKODĘ 105S. 1983. stan idealny — 
sprzedam. Tel. 37-42-67. g-E0791

SU PERKOM FORTOW E, I p., 43 m!,
wspaniała lokalizacja — sprzedam po­
wracającem u. O fe rty  47699 „Prasa ”  
Kraków , Wiślna 2.

SPRZED AM  obrączki, kolczyk i złote. 
O ferty  47830 .Prasa”  K raków , W i­
ślna 2

U C ZC IW Ą  Panią która 1 października 
pytała w Miszkolcu w  hotelu czy nie 
zgubiono pieniędzy — proszę o kon­
takt. K raków , teł 76-12-72 g-46074

M IE SZK A N IE . 60 m i. ko lekc je kufli,
znaezkó’.v. meble książki — sprze- 
dam. O ferty  47678 „P ra sa " Kraków , 
Wiślna 1

czeń rentowych w zagranicznej 
walucie; renta taka została jej 
przecież już przyznana przez ob­
cą instytucję ubezpieczeniową i 
przelana do polskiego banku. 
Chodzi więc tylko o "zrealizowa­
nie wystawionego czeku i wy­
płacenie renty w walucie na 
którą opiewała — do rąk upraw­
nionej osoby. NBP — konkludo­
wał pełnomocnik — nie wywią­
zał się ze swych obowiązków po­
średnika bankowego

W rozprawie uczestniczył pro­
kurator Prokuratury Generalnej, 
który uznał, że rewizja bankow­
ców jest nieuzasadniona. W grę 
nie wchodził bowiem tzw. obrót 
dewizowy, niepotrzebne było 
wydawanie jakichkolwiek dewi­
zowych zezwoleń, a jedynie w y­
konanie dyspozycji brytyjskiego 
zleceniodawcy, przekazującego 
rentę wyliczaną w funtach, pol­
skiej obywatelce.

Sąd zamknął postępowanie w 
sprawie i po naradzie zapowie­
dział ogłoszenie wyroku 30 bm.

Jak dowiaduje się sprawo­
zdawca PAP, w  podobnej spra­
wie także przed sądem wojewó­
dzkim w Lublinie zapadł wyrok 
korzystny dla powoda. Bankow­
cy i w  tym przypadku odwołali 
się i sprawa trafiła do Sądu 
Najwyższego. Tym większe zna­
czenie orzeczenia które ogłoszone 
zostanie za dwa tygodnie.

K U PIĘ  parcelę w  Zabierzow ie. Tel. 
66-04-31 g-50177

KU PIĘ  części przedniego zawieszenia 
do Charady typu CS benzynowy, 1984. 
Tel. 66-70-42. g -47415

BIURKO  gabinetow e m iędzyw ojenne 
-v rk-azyjnde sprzedam. Tel. 22-91-70, 
PO 17. g -47760

P O W A Ż N A  firm a w ydzierżaw i albo 
kupi od j.g.u. lub osób prywatnych 
uzbrojone ob iekty  produkcyjne. O fer­
ty z podaniem warunków : 47889 „P ra ­
sa”  K raków , Wiślna 2.

KIEROW CĘ ciężarówki, bez nałogów, 
ze znajomością n iem ieckiego, w łoskie­
go — zatrudni prywatna firma. O fer­
ty  47892 „Prasa ”  K raków , Wiślna 2.

OS. B iały Prądnik (ul. Bursztynowa)
— mieszkanie spółdzielcze. 3-pokojo- 
we. 63 mi, superkom fortowe. parter
— zamienię na 2-pokoJowe, super kora - 
fortow e, najchętn iej w  tej samej dziel­
nicy. O ferty  46931 „P rasa " Kraków , 
Wiślna 2.

LODÓW KĘ używaną — sprzedam. Tel. 
12-62-65. g -47896

PR A LK Ę  Polar, mało używana — 
sprzedam. Tel. 21-51-26. g-47582

PE RK U SISTA  — potrzebny. O ferty 
47785 ..Prasa" Kraków , Wiślna 2.

DWTJPOKOJOWE. ciemna kuchnia. 
38 ra! -  zam ienię na w;eks?e. O ferty  
47769 „P rasa " Kraków , w iślna 2.

wywozie walut za granicę. Ini­
cjatywa zmierza do tego, aby 
kwota wywożoria bez zezwolenia 
a jedynie deklarowana na grani­
cy wynosiła do 500 dolarów. 
Przypomnijmy, iż jest to tym 
sensowniejsze, że w  świetle li­
kwidacji tzw. konta „N ” każdy 
ma prawo posiadaną walutę 
wpłacić na konto nie dokumen­
tując jej pochodzenia, a następ­
nie pobrać dewizy i uzyskać za­
świadczenie uprawniające do 
wywozu.

Niejako uprzedzając wniosek 
wojewody Dziennik Ustaw nr 35 
opublikował zarządzenie byłego 
ministra finansów, w  myśl któ­
rego wywieźć można bez zezwo­
lenia co najwyżej 50 dolarów... 
Zdaniem wiceprezesa PeKaO SA 
Stanisława Kobaka takie załat­
wienie sprawy niczego w  prakty­
ce nie załatwia, zwłaszcza zaś nie 
zmniejsza kolejek w  tym banku. 
W  zależności od okresu, co dru­
ga lub co trzecia osoba stoi w  
nich tylko po to, aby wpłacić na 
kilkadziesiąt godzin pieniądze, a 
następnie je wybrać z powrotem 
wraz z zaświadczeniem.

Nic w  tym dziwnego. Kwota 
50 dolarów to -zaledwie równo­
wartość dwudniowej diety. W y - ' 
jeżdżamy na ogół na dłużej i po­
trzebne są nam z reguły większe 
pieniądze. Bank PeKaO SA na­
dal więc pęka w  szwach. Załat­
wienie prostej operacji wymaga 
często kilku godzin, a posiadane 
niegdyś przez bank lokale ciągle 
należą do kogo innego.

Nie można też wykluczyć — 
twierdzi Stanisław Kobak — że 
wielu posiadaczy dewiz trzyma 
je w  pończochach, tylko z tego 
powodu, że zarówno ich wpłace­
nie, jak i pobranie z banku w y­
maga nie lada cierpliwości. A 
może nowy minister finansów ze­
chce do całej sprawy — trwają­
cej już kilka miesięcy — podejść 
racjonalniej?

lOltn— rrrii J M
fa l 0kspresowe]

garaŻ°Wąg.47MŚ
K U PIĘ  działkę budowlaną łub rekre­
acyjną, w  Myślenicach Kraków , tel. 
37-53-36. g -47775

SPRZEDAM  Dacię, 1983. Te l. 48-43-48.
g-47927

SPRZED AM  FSO
11-06-73.

1500, 1985 r. Te lefon  
g-47917

OSOBĘ do prac 
domu — przyjm ę 
czorem.

przy
Tel

wykończeniu 
21-32-38. w ie- 

g -47849

SPRZED AM  karoserię lakierowaną
Skody MS M. Bogusław W awro, W o­
la Kalinowska 54, k /O jcowa. 
______________________ g-47845

W A R TB U R G A , 1988 — sorzedam. Tel. 
22-82-41. g-47878

C H A Ł U P N IK A  z w tryskarka — zatru­
dni zakład rzem ieślniczy, Tel. 55-40-59. 
______________________ g -47736

PR A LK Ę  automatyczną. użvwaną — 
sprzedam. Tel. 37-06-76. ‘  g-47872

W T R YSK A R K Ę  i m łynek do tw órzvw  
— kupię. Tel. 55-17-73. f-4773*

WCZORA) W KRAJU I KAŚ WIECIE
/oi W YW IAD  R M ALINOW SKIEGO D LA  „LITERATURNLJ

•  (P ) W lW IA U  ■ n « 7ieta” opublikowała w  najnowszym 
G AZIETY” . ”L lteratur^ ^  N K  ZSL marszałkiem Sejmu Romanem 
numerze wywiad z Prezes sytuację w polskim rolnictwie,
Malinowskim. Przedstawił on m m  £  s£odarczej.

i polityk, Kanclerz RFN Hrt-
•  BtISH I  K ® ^ ,  ’’ konferencjj prasowej w Waszyngtonie, że 

mut Kohl oświadczyć1 na k potrzeby istnienia „sil-
Wr3Z 1  do ustab ilow anta  jego kursu.
H6#0 JOHN StJNUNU SEKRETARZEM  G ENERALNYM  URZĘDU

K S  u*.
która obejmie ważne stanowisko w nowej administracj .

•  POM NIK DLA AM ERYKANEK. Prezydent Ronald Reagan pod- 
oisał decyzję o wybudowaniu w Waszyngtonie statui kobiety w miej­
scu upamiętniającym kombatantów wojny wietnamskiej dla uczcze­
nia blisko 10 tysięcy Amerykanek — uczestniczek wojny wietnam-

Sk(*3' ROK 1984” W serii P IW  „Klub Interesującej Książki”  ukazała 
się powieść George’a Orwella „Rok 1984” . Ta napisana w 1949 r kla­
syczna już pozycja będąca satyrą polityczną przyniosła autorowi świa-

t0« y TAJEMNICZE ZABÓJSTWO 5 KARAB IN IERÓ W . Włochy
wstrząśnięte zostały tajemniczym zabójstwem 5 karabinierów w 
spokojnej wiejskiej miejscowości Bagnara di Romagna w rejonie Ra- 
venny. Znaleziono ich zastrzelonych z broni automatycznej l pisto­
letu. Przypuszcza się. że zbrodnia mogła być wynikiem* ataku szału 
jednego z karabinierów. ___„ „ „

•  ATTENBOROUGH KRĘCI F ILM  O CH APLIN IE . Brytyjski re­
żyser filmowy Richard Attenborough („Gandhi” . „K rzyk wolności”) 
uzyskał zgodę od rodziny Charlie Chaplina na kręcenie filmu o świa­
towej sławy komiku, z czasów niemej kinematografii. Prace mają 
potrwać około roku. W  przyszłym roku przypada! 100 rocznica uro­
dzin wielkiego gwiazdora.

•  ZGON TW ÓRCY SŁYNNEGO PRZEBOJU „ROSAMUNDE**. W 
wieku 86 lat zmarł w śwoim domu koło Pragi Jaromir Vejwoda kom­
pozytor piosenek, w  tym znanego w czasie minionej wojny i bezpo­
średnio po niej przeboju „Rosamunde”.

Sprawa powołania izb lekarskich

Eksperci o projekcie ustawy 
o samorządzie lekarskim

W ARSZAW A (PAP). Zlikwido­
wanie w 1951 r. izb lekarskich 
miało wiele negatywnych skut­
ków; stało się też w  opinii śro­
dowiska — jednym z elementów 
obniżenia rdngi i autorytetu za­
wodu lekarza. Od kilku lat Pol­
skie Towarzystwo Lekarskie za­
biega usilnie o ustawowe powo­
łanie samorządu lekarskiego w 
postaci izb lekarskich.

Zadaniem samorządu ma być 
nie tylko reprezentowanie tego 
zawodu wobec społeczeństwa, 
troska o jego godne i właściwe 
wypełnianie w myśl zasad etyki 
i deontologii lekarskiej. A le tak­
że obrona interesów środowiska 
lekarskiego, umożliwierrie leka­
rzom zabierania głosu w  ich 
własnych sprawach. Z pewnoś­
cią wyszłoby to na korzyść nie 
tylko lekarzom, ale także pac­
jentom.

Projekt ustawy o samorządzie 
lekarskim stał się 16 bm. tema­
tem spotkania w  gmachu Sej­
mu zorganizowanego przez Cen­
trum Studiów Samorządowych i 
Zarząd Główny PTL. Do dysku­
sji zaproszono przedstawicieli

Wizy dla Polaków
(Dokończenie ze str. 1)

nastąpiła zasadnicza poprawa — 
oświadczył przedstawiciel Foreign 
Office. Podobnej wypowiedzi 
udzielił przedstawiciel brytyjskie­
go ministerstwa spraw wewnę­
trznych. Ministerstwo — oświad­
czył — dokonało przeglądu pro­
cedury wizowej stosowanej 
wobec obywateli potekicih i zo­
stała ona już znacznie uprosz­
czona.

Jednocześnie poinformowano, 
iż w ciągu pierwszych 8 miesię­
cy br. liczba składanych przez 
Polaków wniosków o wizy do 
W Brytanii wzrosła o 15 proc.
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oddziałów P T L  z całego kraju, 
lekarzy, prawników, socjologów i 
filozofów ; ludzi o dużym autory­
tecie zawodowym i moralnym.

Konieczność powołania izb le­
karskich widzi zarówno starsze, 
jak i młodsze pokolenie leka­
rzy. Dyskusja koncentrowała się 
więc na samym projekcie usta­
wy: wskazywano na niejasności, 
wysuwano zastrzeżenia. Do po­
ważniejszych zastrzeżeń należy 
np. to, że nie zawiera uprawnień 
władczych dla samorządu i peł­
nej samodzielności. Te i inne 
wnioski zebrane podczas dyskusji 
zostaną przekazane sejmowej ko­
misji polityki społecznej, zdrowia 
i kultury fizycznej która zadecy­
duje o dalszych losach ustawy.

Pierwszy bezpartyjny 
minister na Łotwie

MOSKWA (PAP). Znany kom­
pozytor Raimond Pauls został 
przewodniczącym Państwowego 
Komitetu ds. kultury łotewskiej 
SRR. Jak informuje agencja 
TASS, jest to pierwszy przypa­
dek kiedy ministrem w republi­
ce został bezpartyjny. Raimond 
Pauls ma 52 lata.

600 tys. młodych ludzi 
wyemigrowało z kraju
W ARSZAW A (PAP). Ponad 

jedna trzecia badanych młodych 
Polaków — jak wynika z sonda­
żu Instytutu Badań Problemów 
Młodzieży — wykazuje brak po­
czucia emocjonalnych więzi z 
ojczyzną, narodem: w ostatnich 
7 latach wyemigrowało z kraju 
blisko 600 tys. młodych ludzi: 
wśród częścj młodzieży istnieje 
przekonanie o niewieścim woły* 
wie na bieg spraw ich dotyczą­
cych. na to, co się dzieje w 
kraj.u. i

PRZEDSIĘBIORSTWO zagraniczne
sprzeda V w  Passata (benzynowy), rofc 
1978, do remontu blacharskiego. Kra­
ków , ul. Boguclanka 15 A , tel. 66-83-00.

K-nsał
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palaczy c.o.. pom ocników  palaczy c n - 
Zgłoszenia przy jm u je i informacji 
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A G E N C YJN Y  Zakład remontowo-bu­
dow lany zatrudni zaraz na bardzo ko­
rzystnych warunkach finansowych: 
cieśli, m urarzy, kosztorysanta braniy 
rem.-bud.-montaż., majstra budowy. 
Zgłoszenia k ierow ać: Kraków , ul. Re­
ja 3. tel. 21-34-13. w  godz 7—13.
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Grażyna Starzak
DZIENNIK POLSKI

Nie widzieć nieszczęścia
P ko J ie” jestHdużeCZ3 r m * l3e ^  *£ -W,e 30 lał Mieszk* « -

dla trzyosobowej rodz7nv P ^  tyle się należa!o 
Syn na swoim ,m W1(?ksze na starość,

trochę r u X  ńaTobi* W S“b° tę 1 ni« dziel<? wnuki
Ni® tnusielibv wcali? * ^  zas.atlzle iest im wygodnie, 

nak dnie, gdy już wytrz/mać sfe n f j f  v  ,stf d ,ruszać Są jed- 
dno. Pan Z. stara sie .  N °s zatyka 1 oddychać tru-
skutecznie. Kto tylko Dr7virt,lf tZj S"  °  z,atTuanę mieszkania. Bez- 
rezygnuje. y °  Przyjdzie oglądać, gdy wyjrzy przez okno -

W ciasnej zabudowie os Hut- 
niCZ£ n °W N °Wej, Hucie p o s ta w i 
no kilkanaście lat temu żłobek. 
Nie do wytrzymania stało się tu 
zdaniem mieszkańców z chwilą, 
gdy ze żłobka zrobiono Dom Po­
mocy Społecznej dla Dzieci. Po­
bliska _Huta, twierdzą, to fraszka 
w porownaniu z czarnym i cu­
chnącym dymem unoszącym się 
i  kotłowni tej placówki. Pan Z 
mowl, że najgorzej jest nocą a 
właściwie nad ranem. Pewnie o 
tej porze spalają śmieci, brudne 
pieluchy i inne nieczystości, bo 
wokół wyraźnie czuć amonia­
kiem.

Mieszkańcy Hutniczego pisali 
już do różnych urzędów, z pre­
zydenckim włącznie. Posłano pi­
smo do pani Łętowskiej. Inter- 
weniowano w  radzie narodowej 
i MO.

W dwóch przylegających do 
siebie salach Państwowe- 
wego Domu Pomocy Spo­

łecznej dla Dzieci w Nowej Hu­
cie leżą w łóżeczkach ludzkie 
istoty z powykręcanymi w dziw­
ny sposób nogami, rękami, gło­
wami. Uśmiechają się bezgłośnie 
obnażając krzywe zęby. Przewra­
cają oczami. Niektóre bez ruchu, 
jak sparaliżowane, nienaturalnie 
szczupłe. Niepropocjonalnie zbu­
dowane. W nieokreślonym wieku 
Wszystkie czynności związane z 
zaspokajaniem naturalnych po­
trzeb wykonują przy pomocy pie­
lęgniarki lub salowej. Twierdzą 
one, że i te dzieci, najciężej po­
szkodowane przez los, przeżywają 
różne stany emocjonalne. Dałyby 
głowę, iż rozpoznają je, uśmie­
chają się i gniewają. Reagują na 
nieznajome twarze i podniesione 
głosy.

Jedno z dzieci podczas mojej 
w izyty zawołało nawet kilkakro­
tnie „mama”. Zabrzmiało to tro­
chę jak głos lalki, która odpo­
wiednio przechylona, wydaje 
dźwięki podobne do głosu niemo­
wlęcia.

Wychowankowie PDPS w  No­
wej Hucie to 100 chłopców od 4 
do 28 lat. Większość z głębokich 
niedorozwojem umysłowym, 
sprzężonym z upośledzeniem f i­
zycznym. Z całego województwa,

głównie jednak z Krakowa i No­
wej Huty. Prawie 90 proc. za­
nieczyszcza się. Wbrew temu co 
się powszechnie sadzi, nie są to 
dzieci wyłącznie z rodzin alko­
holików. Przypadki mongolizmu 
są rzadkie. Większość tych dzieci 
Cierpi na skutek urazów około­
porodowych Bywa, że mają one 
uzdolnione rodzeństwo. Na pal­
cach rąk można policzyć matki, 
które przychodzą odwiedzać te 
dzieci.

— Co mam im powiedzieć? __
zapytuje A licja Krawczyk, dy­
rektorka PDPS. Sama nie wiem, 
czy ten nasz humanitaryzm ma 
sens. Czy powinno się za wszel­
ką cenę ratować noworodki wa­
żące 50, 60 gramów uważając to 
za sukces medycyny, gdy tymcza­
sem ten sukces bardzo szybko 
kończy się tutaj w  Domu Pomo­
cy Społecznej, w łóżeczkach, w  
których dożywają nawet późne­
go wieku, nie opuszczając go 
przez całe życie...

D la dyrektorki cała sprawa 
związana ze „szkodliwością 
domu dla otoczenia” jest 

tylko zręcznym pretekstem. Lu­
dzie brzydzą się kalectwa. Nie 
chcą go mieć ciągle „przed ocza­
mi” , sami przed sobą udają, że 
to niewiele znaczący margines. 
Gdy tymczasem dzieci upośledzo­
nych przybywa. Na miejsce- w 
tym domu czeka się nawet kilka 
lat.

Społeczeństwo, które z jednej 
strony za nię w  świecie nie po­
parłoby eutanazji, odwraca się
* niesmakiem na widok upośle­
dzonego dziecka lub jeszcze go­
rzej przygląda się mu uporczy­
wie.

Podchodzą pod ogrodzenie, mó­
wi nauczycielka L ila  Dziuba i 
śmieją się „chodź głupolu dam 
ci cukierka” , wtykając między me­
talowe pręty kolorowe papierki 
Po łakociach... Tak, często spa­
cerujemy z nimi po ogrodzie, czy 
się to komuś podoba czy nie.

A licja Krawczyk nie upiera 
się, że ten Dom powinien stać 
właśnie tutaj, w centrum osie­
dla Hutniczego, otoczony wysoki-w 
mi blokami, których mieszkańcy 
niemal zaglądają dzieciom do

okien. Wolałaby aby jej podopie­
czni oddychali czystym powie­
trzem, mieli do dyspozycji basen 
i sale do zajęć rekreacyjnych. 
Aby odpowiednio przeszkolony 
personel próbował przywracać 
sprawność kończynom.

Nie raz i nie dwa, podczas se­
sji rady narodowej jv dzielnicy 
proponowała inną lokalizację. Na 
przykład w  pawilonie przy szpi­
talu im. Żeromskiego, który ko­
niec końców został przeznaczony 
na „internę” . To był budynek w 
sam raz. Otoczony drzewami, od­
dalony od pozostałej części szpi­
tala. W  zasięgu ręki byli leka- 
rze-specjaliści.j Sugerowała, że 
można by też przy szpitalu „B ”. 
Zawsze jednak słyszy odpowiedź, 
że najpierw trzeba dla „tych nor­
malnych”. Tymczasem w  budyn­
kach nie wytrzymuje instalacja 
elektryczna, wymagają one cią­
głego remontu. Nie mówiąc o 
tym, że te dzieci, które prakty­
cznie całe życie pozostają dzieć­
mi, nie powinno się przenosić do 
innych domów gdy podrosną, 
gdyż przeżywają rozstanie bar­
dziej niż ludzie zdrowi. Ideałem 
byłoby utworzenie specjalnego 
oddziału dla najstarszych. Na ra­
zie jest to jednak ideał nie' do 
zrealizowania.

D yrektorka Domu jest prze­
ciwna całkowitej izolacji.
Jej zdaniem, dziecko kale­

kie, tak samo jak dziecko — sie­
rota, powinno się wychowywać 
i uczyć w środowisku zbliżonym 
do normalnego. Z tego m.in. po­
wodu nie popiera inicjatywy or­
ganizowania tzw. wiosek dziecię­
cych, takich jak w Biłgoraju. 
Okazuje się, dodaje Lila Dziuba, 
że wychowankowie PDPS potra­
fią zachowywać się © wiele le­
piej niż dzieci zdrowe np. w  tea­
trze, na ulicy. Mniej krzykliwie 
i bardziej dojrzale.

Wchodzenie w normalne śro­
dowisko jest za granicą regułą 
Np. w takiej Holandii, domy po­
mocy społecznej podczas weeken­
dów są puste. Dzieci spędzają je 
w  domu, w  rodzinie. A  u n as?  
Nikt się nie przyzna, że dziecko 
jest w  PDPS. Mówi się sąsia­
dom, że w sanatorium, wyjecha­
ło n i wieś.

— Ludziom przeszkadza nasze 
sąsiedztwo a przecież wiele dzie­
ci pochodzi z tej dzielnicy.

W  Domu przyzwyczaili się 
do licznych kontroli, któ­
re nawiedzają ich w wy­

niku kolejnej interwencji sąsia­
dów. Ostatnia była kilka dni te­

mu. Inspektor z „ochrony środo­
wiska” sam nie dowierzał, że pa­
lą koksem, nie węglem. Oglądał 
stęrtę na podwórku odgrzebując 
zeschnięte liście W ; protokole na­
pisał: „nie stwierdza się aby w 
kotłowni spalano szmaty, pielu­
chy itd.” . Zauważył, że wentyla­
tory nie pracowały. Wyłączyli je 
ponieważ przeszkadzały sąsia­
dom...

Niedawno otrzymali decyzję o 
przyznaniu gazu do ogrzania bu­
dynku. Ale przydziału na razie 
nie mogą zrealizować ponieważ 
całe zaplecze, czyli kuchnia, pral­
nia, prasowalnia, pracuje wyko­
rzystując parę wodną. Przestro­
jenie tych urządzeń na energię 
elektryczną wymaga dodatkowej 
mocy. Zakład Energetyczny od­
powiedział im, że moc owszem 
da, gdy wybudują sobie własną 
stację trafo. A taka inwestycja 
kosztowałaby przecież miliony.

Zofia Kołodczenko, kierownik 
administracji PDPS pokazuje plik 
rozmaitych pism w tej sprawie. 
Uważa jednak, że przyczyną ca­
łej1 tej nagonki nie jest bynaj­
mniej kotłownia. Gdy zlikwidują 
ją, sąsiedzi znajdą pewnie tysią­
ce innych powodów do interwen­
c j i  Będą je podejmować do cza 
su aż ten strup, za jaki się uwa­
ża Dom, zniknie im sprzed oczu ..

*

M ichał Krupiński, zastępca 
naczelnika dzielnicy Nowa 
Huta, chociaż sam nigdy 

w Domu nie byl, „jest sprawą 
zainteresowany” i twierdzi, że 
„daje co może” . Przyznaje, iż je­
go lokalizacja nie jest fortunną, 
ale z drugiej strony jest dumny, 
bo nikt w Krakowie takiego Do­
mu nie ma.

Danuta Noszka, wicedyrektor 
Wydziału Zdrowia Urzędu m 
Krakowa mówi, że Krakowskie 
jest w krajowej czołówce ze 
względu na liczbę miejsc dla cho­
rych psychicznie i upośledzo­
nych. W przyszłym roku, w Pru­
sach powstanie jeszcze jeden ta­
ki dom. Na razie nie ma mowy
o tym, żeby PDPS z os. Hutni­
czego przenieść w inne miejsce, 
ponieważ brakuje pieniędzy na 
nowe inwestycje. Władze- miasta 
stać jedynie na to aby od nowe­
go roku uruchomić w  każdej dziel­
nicy ośrodki dziennego pobytu 
dla psychicznie chorych i upo­
śledzonych.

W mieszkaniu pana Z. — ren­
cisty są lalki, misie, rowerek na 
czterech kółkach. Wnuczki cho­
wają się dobrze.

/"idy na rynku starego Saraje- 
wa w  pięknej zabytkowej 

scenerii, po gorącym dniu pod 
rozgwieżdżonym niebem roz­
brzmiały dla tysięcznej między­
narodowej publiczności polskie 
melodie, a dziewczęta i chłopcy 
zatańczyli krakowiaka i oberka
— owacjom nie było końc* Gdy 
solista Darek Palonek zaśpiewał 
piosenkę o Bembaszy legardar- 
nej górze spod Sarajewa, na któ­
rą. według starego obyczaju mło­
dzi przed ślubem w darze niosą 
jagnię — śpiewał z Darkiem ca- 

rynek i rozentuzjazmowana 
widownia nie chciała go puścić 
ze sceny.

W stolicy Bośni i Hercegowi­
ny, mieście znanym nam z zimo­
wej olimpiady sprzed czterech 
lat. jeśli nie wspomnieć wyda­
rzeń sprzed lat 74. odbywał się 
niedawno wijslki festiwal „Dni

Semafor" w  Sarajewie
Sarajewa’!, w który^m wystąpiła 
można powiedzieć, cała Europa. 
Francuzi organizowali wspaniałe 
pokazy mody, Szwedzi i Holen­
drzy w  specjalnie zaadaptowa­
nych starych budynkach, two­
rzących ciągi pasaży, przedsta­
wiali sztukę ludową.

Zespołem, który tak bardzo 
przepadł do gustu gospodarzom 
i rzeszom turystów zagranicz­
nych był krakowski Zespół Tań­
ca Ludowego „Semafor” , działa­
jący w Domu Kultury Kolejarza-

— Jak to było z tymi owacja­
mi? _  pytamy Elmirę Jabczanik-

Siwczyk. kierownika artystyczne­
go zespołu.

— Mieliśmy ogromne powodze­
nie. Nasze występy odbywały 
się o 8-ej wieczorem na estra­
dzie umieszczonej na starym 
rynku przy fontannie, która — 
czynna, dodawała niezwykłego 
uroku wraz z cudowną grą świa­
teł w pięknej scenerii. Były takie 
tłumy, że miejscowa m ilicja mu­
siała torować przejście artystów 
z autokaru na scenę.

— Skąd zdobyła Pani piosenkę, 
miejscową przecież, o Bembaszy?

— Niech to pozostanie naszą 
tajemnicą. Chcieliśmy — wzbo­
gacając repertuar (a mamy w 
programie więcej jugosłowiań­

skich piosenek) usatysfakcjono­
wać przemiłych gospodarzy, tak 
gorąco nas przyjmujących. Od 
władz Sarajewa, od jugosłowiań­
skiego Minister stix>a Kultury Ze ­
spół „Semafor” otrzymał Złoty 
Medal za pracę w ruchu ama­
torskim.

*
Tak owocuje współpraca mię­

dzy dyrekcjami kolei w Krako­
wie i Sarajewie. Towarzyszącym 
„Semaforowi” : naczelnikowi PK P  
Józefowi Jędirychowskiemu 1 dy­
rektorowi Domu Kultury Kazi­
mierzowi Jaroszowi przekazano 
zaproszenie do udziału w następ­
nym festiwalu we wrześniu
1989 r. Z kolei „Semafor” gościć 
będzie w ramach rewizyty ze­
społy, jugosłowiańskie.

ADAM DOMAŃSKI

I dzie, rzecz jasna o „Przebudowę i nowe myślenie” — pozycję, któ­
ra była bestsellerem na Wschodzie i na Zachodzie, tym bliższym, 
bo na zachodzie Europy, i < tym dalszym, bo za Oceanem, a także 

w Europie środkowej, czyli w Polsce; w Polsce była ona bestselle­
rem nie tylko czytelniczym, ale także — może przede wszystkim! — 
ewenementem wydawniczym. A więc — jak ją wydawano?

Na wstępie jedno ważne zastrzeżenie: wypuszczenie na polski ry­
nek książki radzieckiego przywódcy i architekta radzieckiej prze­
budowy ani nie zostało sprowokowane przez jakąkolwiek krajową siłę 
polityczną, ani też nie było wynikiem pozawydawniczej decyzji, dy­
rektywy, czy czegoś podobnego, co na przebieg procesu edytorskiego 
i wydawniczego miałoby najmniejszy wpływ. Myśl wydania książki 
Michaiła Gorbaczowa zrodziła się nie gdzie indziej, jak tylko w kie­
rownictwie Państwowego Instytutu Wydawniczego.

Praktyka wydawnicza, jak powszechnie o tym wiadomo, jest prze­
cież u nas powolna i mozolna, ujęta w sztywne ramy planowania: 
planuje się wszystko — pozycję, jej nakład, przydział papieru, termin 
druku, etc... planuje się detalicznie i na dodatek jeszcze z co naj­
mniej rocznym wyprzedzeniem, tak że -r co też powszechnie wiadomo
— książki wydaje się u nas długo, powoli i mozolnie.

A  więc jest listopad ub. r i jest pomysł wydania książki M. Gor­
baczowa. Gdyby pomysł ów wtłoczyć w normalną wydawniczą prak­
tykę planistyczną, mógłby się zmaterializować najwcześniej za rok, 
czyli teraz. A tego właśnie należało uniknąć.

Andrzej Pawlik

Jak wydawano 
książkę Gorbaczowa

Pierwszą bardzo poważną przeszkodą, na drodze do szybkiego wy­
dania pozycji był... brak przetłumaczonego tekstu.

— W Polsce mamy wielu bardzo dobrych tłumaczy, tyle tylko, że 
są to tłumacze-artyści, którzy potrzebują dużo czasu na przetłumacze­
nie pozycji, nam zaś zależało na dobrym, ale szybko dokonanym prze­
kładzie. Namówiliśmy zatem do współpracy zespół tłumaczy Polskiej 
Agencji Prasowej — objaśnia sposoby pokonywania pierwszych ba­
rier dyrektor Instytutu po to, by zaraz wyrazić się nader pochlebnie
o jakości efektu- translatorskiej pracy zespołowej agencyjnych tłuma­
czy. Bo i tłumaczenie zespołowe, miast dotychczas stosowanego indy­
widualnego, było metodologiczną nowością przy pracach nad wyda­
niem książki, nowością wywodzącą się niewątpliwie z menedżerskiego 
podłoża: dobrze, ale s z y b k o .

Ten warunek, trzeba to przyznać, został przez zespół tłumaczy do­
trzymany — w styczniu 1988 roku pierwszy nakład w dwudziestoty- 
sięcznej wysokości znalazł się w księgarniach, a ściślej — znalazł się 
głównie w firmowej księgarni PIW-u przy ul Foksal w Warszawie.

— Wierzyłem w czytelniczy sukces tego pomysłu, ale sukces realny 
przeszedł moje oczekiwania — zwierza się dyr. Kabata i ma rację: 
w styczniu przed księgarnią na ul. Foksal stały, bez względu na zi­
mową aurę, kolejki tak długie, jakich nigdy jeszcze nie udało mi się 
widzieć przed księgarniami. Książka rozchodziła się doprawdy błyska­
wicznie — egzemplarze z pierwszego, kilkutysięcznego rzutu, prze­
wiezionego własnym transportem wydawnictwa z łódzkiej drukarni 
do warszawskiej księgarni, i z rzutów następnych, aż do wyczerpania 
nakładu.

Kiedy w firmowej księgarni rozchodził się pierwszy nakład książki, 
dyrekcja wydawnictwa podejmowała kolejną menedżerską decyzję
o wydaniu drugiego nakładu w jeszcze, liczniejszej edycji. Liczniej­
szej o 10 tysięcy egzemplarzy.

Pierwszy nakład książki w pierwszych dwudziestu tysiącach egzemp­
larzy ukazał się w styczniu br. Potem już wydawanie książki w ko­
lejnych nakładach przybrało tempo całkiem, nie nadwiślańskie: drugi 
z trzydziestoma tysiącami egzemplarzy, trzeci — też z trzydziestoma, 
oraz ostatni, czwarty — z dwudziestoma tysiącami, ukazały się pomię­
dzy styczniem a lipcem! Czy ktoś pamięta jeszcze takie tempd wy­
dawnicze w Polsce? Zeby sto tysięcy egzemplarzy, podzielonych na 
cztery wydania, drukowane w dwóch różnych drukarniach, ukazało 
się w ciągu pół roku?

Tu ciekawostka, do której przyjdzie jeszcze za chwilę powrócić
— cena książki. Jak na ceny panoszące się teraz na księgarskich la­
dach — ta jest nader skromna: 350 stron całkiem niezłego papieru, 
płócienna okładka i na dodatek jeszcze lakierowana obwoluta, a wszy­
stko razem za 350 złotych |W wydaniu pierwszym I 550 złotych w wy­
daniach następnych- Niewielka różnica w niewysokiej cenie bierze się 
stąd, że za papier zużyty do wydarlia pierwszego wydawca płacił ta­
niej, bo ceny obowiązujące w ubiegłym roku, zaś za papier wydań 
tegorocznych — ceny tegoroczne...

Dwa, a właściwie trzy zakłady poligraficzne brały udział w tym 
eksperymencie współczesnego edytorstwa — drukarnia łódzka i poz­
nańska, które rzecz drukowały, i warszawska, która wszystkie wyda­
nia oprawiała. Pierwsze wydanie wyszło w Łodzi, w drukarni, z którą 
PIW  na co dzień współpracuje, w której umieszcza większość swoich 
pozycji. To się jeszcze dało zrobić, udało się drukarni znaleźć tzw. 
luzy produkcyjne dla pierwszego wydania, dla drugiego zresztą także. 
Ale już nie dla trzeciego i nie dla czwartego Ujawniła się planistycz­
na bariera, reguła wcześniejszego ustalania. Znaleziono zatem drukar­
nię z wolnymi „mocami”, w Poznaniu.

Powracam do ceny — 350 i 550 złotych, cen wręcz banalnych. 
Fakt, że po stutysięcznym nakładzie — a w naszych warunkach pa­
pierowych jest to nakład duży — nie ma już śladu, świadczy o tym. 
że wydawca trafił w potrzeby czytelnicze I nie stworzył przy okazji 
zapory cenowej, ale wręcz zachował się nieprzyzwoicie altruistycznie 

na różnych giełdach i targowiskach pozycja uzyskiwała wielokro­
tnie „przebicia” Edytor sprzedawał ją zaś po koszcie własnym, kosz­
cie produkcyjnym. Ten koszt może świadczyć o tym, że książka 
w Polsce nie musi kosztować horrendalnie drogo, pod warunkiem 
wszakże, że będzie to pozycja przez rynek pożądana, że będzie miała 
stosowny nakład i że będzie wytworzona szybko •

— Można w Polsce wydać k s i ą ż k ę  szybko tanio i dobrze, ale 
nie można w Polsce wydawać k s i ą ż e k  szybko, tanio i dobrze... szef 
wydawnictwa — sprowadza na ziemię niewczesny entuzjazm.

Czy kiedyś będzie można użyć liczby mnogiej?

W dobie reformy, zwłaszcza ostatnio, gdy do władzy doszła 
odnowiona ekipa rządowa, wiele mówi się o potrzebie likw i­
d a cji struktur pośrednich w gospodarce. Działania w tym 

kierunku deklaruje m inister W ilczek i nie mają się one ograni­
czyć do zniesienia gwarectw węglowych. Przemysł wydobywczy 
traktowany jest, wydaje się, jako symbol największe] konserwy 
i  gdy w tej dziedzinie uda się przełamać stare nawyki, to w in­
nych gałęziach gospodarki nie powinno być kłopotu.

Kiedyś pisałem, że praktycznie rzecz biorąc nie mą w naszym 
kraju obywatela, który nie byłby członkiem jakiejś spółdzielni 
Ruch spółdzielczy w polskich i nie tylko polskich warunkach jest 
Zhierarchizowany, istnieją bowiem nie tylko związki wojewódzkie 
czy regionalne, ale również centralne, a ponadto Naczelna Rada 
Spółdzielcza i jeszcze Międzynarodowy Związek Spółdzielczy. 
Ma>na więc sobie wyobrazić, że likwidujemy wszystkie tę struktu­
ry istniejące w kraju, co w przypadku spółdzielczości wiejskiej 
oznaczałoby, że sens istnienia mają tylko GS-y i np. Gminna 
Spółdzielnia w Pcim iu której prezesa Edwarda Bieńka bardzo 
szanuję, reprezentowałaby spółdzielców na polu międzynarodo­

wym.
7minr, istniejącego systemu można dokonywać tylko na drodze 
ćm ian istnieją g u stanowienia przepisów na tyle jasnych 

prawnej i to f  . b uniknąć dwuznacznych wykładni
i M ™ S r p t t S  M a m ? Przecież w kraju tysiące wykształ-
t w m osci in ierp  j  wyjeżdżają za granicę w po-
conych ludzi (m i . życia) którzy potrafią i opracować,
szukiwaniu szans P gwarantował będzie jednakowe szan-

Klucze do spiżarni

T w o r z e n i e  m o d e l u  

s p ó ł d z i e l c z o ś c i
spółdzielni byłoby rzeczą oczywistą czy składka na związek wo­
jewódzki jest dla niej opłacalna czy też nie-

Warto wiedzieć, że istnieją związki spółdzielcze, które utrzymują 
się same z własnej działalności gospodarczej. Tak jest właśnie 
w spółdzielczości wiejskiej, *  już na pewno w krakowskim 
WZGS. Co więcej, zakłady wojewódzkiego związku wypracowują 
dostatecznie duży zysk aby wspierać... gminne spółdzielnie. Jest 
to konkretna pomoc finansowa, bowiem dostawy hurtowe wielu 
artykułów do GS-ów świadczone są bezpłatnie.

K ilka dni temu byłem w Krzeszowicach, gdzie handel i  zaopa­
trzenie miasta oraz gminy zdominowany jest przez tamtejszą 
Rejonową Spółdzielnię Zaopatrzenia i Zbytu „Samopomoc Chłop­
ska”. Jest to największa spółdzielnia pionu wiejskiego w woje­
wództwie pod względem wysokości obrotów, ale przy istniejącym 
systemie podatkowym zyski są nieproporcjonalnie małe. A pra­
cuje na nie największy zakład przetwórstwa mięsnego w pionie

„SCh”, dwie piekarnie, ciastkarnia, wytwórnia wód gazowanych 
rozlewnia piwa, ponad sto placówek handlowych i usługowych. 
Zresztą energiczny zarząd pod kierownictwem prezesa Jana Bra­
tańca wciąż szuka możliwości zwiększenia produkcji Niebawem 
rusza ubój trzody i przetwórstwo mięsa, w przyszłym roku pla­
nuje się uruchomienie drugiego zakładu mięsnego, dla którego su­
rowiec dostarczać będzie również RSP w Sance. Jeszcze w tym 
miesiącu ruszy nowa piekarnia działa sklep sprzedający części 
zamienne do maszyn ł ciągników, któremu patronuje „Agroma”. 
Po opłacalnym w tym roku skupie jabłek spółdzielnia w koope­
racji z RSP w Sance chce kupić od rolników czosnek i przygoto­
wać go do wysyłki na eksport.

Można więc powiedzieć, że spółdzielnia szuka sobie pracy 
(a przecież nie wspomniałem o wszystkim co się robi w Krzeszo­
wicach), a nie oczekuje biernie na rozwój wydarzeń Gdyby je­
dnak głównym motorem działalności był zysk, wyglądałoby to 
trochę inaczej Prezes Brataniec pozbyłby się od razu trzydzie­
stu nierentownych sklepów i bocznicy kolejowej, którą admini­
struje „SCh" zamiast PK P Ale co wówczas powiedzieliby miesz­
kańcy wsi, w których nie byłoby punktu handlowego, a jak zarea­
gowaliby rolnicy, że pogorszyło się zaopatrzenie w węgiel?

Dyskusja nad modelem spółdzielczości jest wciąż otwarta. 
Problem wcale nie jest taki łatwy do rozwiązania jak się 
wydaje na pierwszy rzut oka. W grę wchodzą przecież nie 
tylko względy ekonomiczne ale i społeczne, a każde przyszłościo­

we rozwiązanie musi brać te dwa aspekty pod uwagę.

WOJCIECH TAC ZAN O W SK I
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Rzecznik p raw  obywatelskich otrzymał 50 tys. listów

Pierwsze odpowiedzi ministrów...
W ARSZAW A (PAP). Rzecznik 

praw obywatelskich otrzymał 
kilka pierwszych odpowiedzi na 
swe wystąpienia od ministrów 
nowego rządu. M. in. minister f i­
nansów odpowiedział w  kwestii 
(z którą rzecznik wystąpił jesz­
cze przed kilkoma miesiącami), 
że bonifikata w opłatach PZU 
za jazdę bez wypadków samo­
chodem jest przyznawana tyl­
ko tym, którzy nie zrezygno­
wali z autocasco. Tą „transakcję 
wiązaną” rzecznik zakwestiono­
wał, zaś nowo powołany mini­
ster zgodził się z nim co do za­
sady i napisał, że ma to być u- 
względnione w prójekcie nowej 
ustawy o ubezpieczeniach.

Rzecznik powołany został przez 
Sejm przed rokiem i choć ofic­
jalnie rozpoczął działalność 1 
stycznia — już od listopada za­
częła doń płynąć korespondencja 
od obywateli. Listów tych było 
dotąd prawie 50 tysięcy. Ponadto 
do biura rzecznika zgłosiło się 
osobiście 5,3 tys. zainteresowa­
nych. Odpowiedzi od różnych 
władz, administracji, organów 
wymiaru sprawiedliwości. róż­
norakich instytucji — rzecznik 
otrzymał już niespełna 4 tysiące! 
Blisko tysiąc z nich nadeszło w 
jednym tylko miesiącu, we wrze­
śniu. Może wchodziły tu w grę 
zaległości letnie, a może- miały 
też wpływ krytyczne oceny sta­
nu zarządzania dokonywane we 
wrześniu przez sejmową komisję 
nadzwyczajną.

Nadesłali wę wrześniu odpo­
wiedzi ówcześni szefowie niektó­
rych resortów. Minister rynku 
wewnętrznego podzielił pogląd 
rzecznika, że ograniczenia za­
warte w uchwale Rady Mini­

strów z 1983 r. w sprawie ogól­
nych warunków agencyjnych i 
umów na warunkach zlecenia — 
wykraczają poza granicę upoważ­
nienia.

Minister finansów przychyla­
jąc się do wniosku rzecznika po­
informował, że wszczął postępo­
wanie antymonopolowe w spra­
wie umów dotyczących części 
zamiennych do samochodów kra­
jowych i importowanych (prak­
tyki monopolistyczne przyczynia­
ją się zdaniem rzecznika do bra­
ku tych części).

W tej samej ^prawie zareago­
wał też minister przemysłu pi­
sząc, że przyczyną nadmiernego 
popytu w Polsce na części za­
mienne jest powszechność od­
budowy wyeksploatowanych sa­
mochodów i indywidualne skła­
danie z nich noWych. Przewidy­
wał, że nie należy oczekiwać 
szybkiego wzrostu ilości części 
zamiennych i uzr.ał, że rozwią­
zaniem tymczasowym byłoby ad­
ministracyjne ograniczenie moż­
liwości wymiany wyeksploatowa­
nych nadwozi i zakaz rejestra­
cji tzw. składaków. Dodajmy, że 
rzecznik nie podziela poglądu po­
przedniego ministra co do takich 
admini stracy jnych ograniczeń 
Minister rynku wewnętrznego 
przedstawił informację dotyczącą 
aktów normatywnych mających 
wpłynąć na poprawę sytuacji. 
Prezes N IK  zapowiedział prze­
prowadzenie badań kontrolnych 
w przyszłym roku.

Minister pracy i polityk] soc­
jalnej wyjaśnił w swej odpowie­
dzi wątpliwości rzecznika, który 
obawiał się. • że w związku z 
wydaniem nowego rozporządze­
nia w sprawie zasad wypłacania

Cd Przybylskiej do „Nieżywych Schabuf"
Atrakcje „poljazzu”  dla miłośników muzyki żydowskiej

skiej album Krystyny Tkacz, któ­
rej recital zgodnie okrzyknięto 
wydarzeniem minionego Przeglą­
du Piosenki Aktorskiej; dla sym­
patyków humoru Janusza Rewiń- 
skiego jego piosenki na płycie 
pt. „Zadyma".

I  na koniec* o nagraniach 
wprawdzie licencyjnych, ale jak­
że osadzonych w polskiej trady­
cji. Nowe płyty „Poljazzu’’ z mu­
zyką żydowską. Pierwsza ~  „The  
18 pearls o/ yiddish songs” — 
w wykonaniu Yaacova Shapiro z 
zespołem zawierać będzie melo­
die tradycyjne, druga — „Hava 
nagila,” przyniesie żydowskie 
przyśpiewki i melodie taneczne 
w wykonaniu zespołu „Rotschild 
Singers and Band” z Izraela," 
gdzie też zakupiono obie licen­
cje. Na płyty te poczekamy jed­
nak do wiosny przyszłego roku. 
Jeszcze w tym natomiast powinna 
pojawić się, i to już w kilku­
dziesięciu tysiącach nakładu, po­
szukiwana płyta „Shalom”. (wak)

(INF. W Ł.) Anonsowałem już 
nowe, wyższe ceny, jakie wpro­
wadzają krajowe firmy fonogra­
ficzne za nagrania polskich wy­
konawców. Teraz za longplay bę­
dziemy płacić minimum 700 zł, a 
często i 1000 lub nawet 1300, za 
kasety 900—1000 zł. A czego bę­
dziemy słuchać'! Jak wynika z 
najnowszego biuletynu zapowiedzi 
— m.in. szlagierów Sławy Przy­
bylskiej („Na Francuskiej”, p a ­
miętasz była jesień”), jubileuszo­
wej płyty Bohdana Łazuki „Mo­
ja 50-tka” i wreszcie nowej pły­
ty Czesława Niemena „Terra de- 
flórdta” ... Wielu nabywców znaj­
dą krążki „Ob. C.C.” czyli Grze­
gorza Ciechowskiego, Stanisława 
Sojki („Radioaktywny”) i „Wią­
zanka melodii dla młodzieży” 
Formacji Nieżywych Schabuf” 

Dla jazzfanów nowe logplaye 
Sławomira Kulpowicza, Tomasza 
Stańki, Adama Kawończyka f 
grupy' „Free C o o p e r a t io n d la  
miłośników tzw. piosenki aktor-

świadczeń emerytalno-rentowych 
w zbieżności ze świadczeniami o 
charakterze rentowym z instytu­
cji zagranicznych — pominięte 
zostały sprawy tzw. dopełnień do 
wysokości pełnej polskiej eme­
rytury lub renty. Rzecznik py­
tał też ministra o możliwości 
renegocjacji - polsko-francuskiej 
konwencji generalnej w kierun­
ku przyjęcia w niej rozwiązań 
postulowanych przez polskich 
rencistów. W odpowiedzi zapew­
niono rzecznika, że wejście w ży­
cie nowego aktu nie uszczupli 
praw rencistów korzystających 
ze świadczeń częściowych. Spra­
wa renegocjacji konwencji jest 
zresztą przez stronę polską pod­
noszona od 1971 r. — jak dotąd 
bez skutków.

Minister zdrowia i opieki spo­
łecznej oraz przewodniczący Ra­
dy Nadzorczej ZUS odpowiedzie­
li w sprawie wystąpienia do­
tyczącego sytuacji obywatSli, z 
którymi zakłady rozwiązały u- 
mowę ó pracę z uwagi na upływ 
6-miesięcznego okresu zasiłkowe­
go, a którzy nie mają jeszcze 
decyzji ZUS o przyznaniu lub 
odmowie renty i dlatego pozosta­
ją bez środków do życia. M i­
nister zdrowia rozesłał pismo o- 
kólne do lekarzy wojewódzkich 
zalecające postępowanie, które 
zapobiegłoby wprowadzeniu pac­
jentów w błąd co do pewności 
otrzymania renty inwalidzkiej. 
Przedstawiono też rzecznikowi 
program działań zmierzających 
do lepszej informacji obywateli 
nrzez ZUS. Z punktu widzenia 
rzecznika — sprawa jest rozwią- 
znana w  sposób zadowalający.

Oprócz ministerialnych, były 
także inne odpowiedzi ze szcze­
bla centralnego. Prokurator ge­
neralny zapowiedział zbadanie 
regulaminów wszystkich domów 
pomocy społecznej z punktu w i­
dzenia ograniczenia swobody ich 
pensjonariuszy — o co wnosił 
rzecznik.

Sztuka i historia
(Inf. w!.) W dniach od 17 do 

19 listopada odbędzie się niezwy­
kle atrakcyjnie zapowiadająca się 
sesja naukowa, zorganizowana 
przez Oddział Krakowski Stowa­
rzyszenia Historyków Sztuki.

Temat sesji „Sztuka i historia” 
sprowokował do zabrania na niej 
głosu zarówno historyków sztuki 
jak i historyków. Wśród zapro­
szonych gości wygłaszających 
swoje referaty są m.in. prof. 
prof.: Maria Rzepińska, Jan Bia­
łostocki, Aleksander Gieysztor, 
Stefan Kieniewicz, Janusz Taz­
bir, Zdzisław Zygulski jr., Hen­
ryk Samsonowicz, Tadeusz S. Ja­
roszewski.

Otwarcie sesji przewidziano na 
godz. 9 (Teatr im. J. Słowackie­
go), a z dokładnym programem 
można zapoznać się w  siedzibie 
Oddziału Krakowskiego SHS,

Czy piłkarze Hutnika zdołają awansować
** * nhn nml.i. nipn.Rin

Milą niespodziankę sprawili swoim sympatykom 
w  rundzie jesiennej piłkarze Hutnika. Przypomnij­
my, ie  na półmetku rozgrywek II  ligi zajmują oni 
wysoką, drugą lokatę, O rozmowę poprosiliśmy tre­
nera drużyny ANDRZEJA BIELENDĘ.

—  Proszę o krótką ocenę występów Pana podopie­
cznych.

— Od czwartej kolejki nie przegraliśmy kolej­
no dwunastu spotkań. Wygrywaliśmy u siebie, re­
misowaliśmy na boiskach rywali. Trzy mecze wy­
graliśmy za trzy punkty. Zdobyliśmy najwięcej bra­
mek w drugiej lidze: dwadzieścia sześć. Straciliś­
my natomiast dosyć dużo goli bo aż trzynaście.

— Początek sezonu nie był zbyt udany dla „hut­
ników”... ,

— Ja go oceniam inaczej. Pierwszy mecz z Gór­
nikiem w Knurowie przegraliśmy, ale nie pozwolił 
nam wygrać... sędzia, który nie podyktował dla nas 
karnego za zatrzymanie piłki ręką, a przyznał dla 
gospodarzy za... przewrócenie się jednego z ich gra­
czy. W drugim meczu odnieśliśmy zwycięstwo z 
Resovią, z którą Hutnik nigdy wcześniej nie wy­
grał na własnym stadionie. Do dziś natomiast tru­
dno mi wyjaśnić co się stało w Świdniku, gdzie 
drużyna przegrała zero do trzech. Do przerwy do­
godnych sytuacji nie wykorzystali między innymi 
Kot i Gierek, a po przerwie w ciągu trzynastu m i­
nut straciliśmy trzy bramki.

— Hutnik spadł wtedy na trzynaste miejsce w 
tabeli.

— Po meczu z Avią zdecydowałem się na kilka 
zmian w zespole. Wstawiłem do składu Węgrzyna 
i Bukalskiego, doszedł także Sermak. Drużyna za­
częła znowu zdobywać punkty.

— Co sprawiło, że Hutnik rozpoczął marsz w  gó­
rę tabeli?

— Powrócę w tym momencie do okresu przygo­
towawczego do sezonu. Zespół po ubiegłym sezonie 
był rozbity, konieczne było więc stworzenie atmos­
fery wzajemnego zrozumienia, wytyczenia wspólne­
go celu. Podczas zgrupowania w Zakopanem uświa­
damiałem chłopców, iż muszą stanowić prawdziwy 
zespół jeśli chcą osiągnąć jakiś wynik. Dużą uwa­
gę przywiązywałem do dostosowania gry do możli­

wości zawodników. Chciałem aby grali ofensyw­
nie nowocześnie, a nie jak wcześniej zachowaw­
czo cofając się do obrony po strzeleniu jedne] 
bramki Chłopcy trenowali bardzo solidnie. Po 
wprowadzeniu do zespołu .,świeżej krwi”, przyszła
passa spotkań bez porażki.

_  Kogo wyróżniłby Pan w  swoim zespole?
__ Bezwzględni6 najlepszym graczem był Kasz­

telan. Zdobył sześć bramek, był motorem większo­
ści ofensywnych akcji. Ostoją defensyw był Wę- 
arzvn na bardzo dobrego zawodnika wyrasta Wa- 
liaóra mile zaskoczył grający na nowej dla siebie 
pozycji (obrońcy) Tyrka, wzmocnieniem zespołu 
okazał się Sermak, dobre mecze rozgrywał W dian-
kiewicz. *

— Apetyty kibiców rosną. Niektórzy widzą Hut­
nika już w ekstraklasie...

_  Jestem realistą. Naszym celem jest utrzyma­
nie się w drugiej lidze. Oczywiście jeśli wytworzy 
się sytuacja pozwalająca myśleć o awansie, zrobi­
my wszystko by ją wykorzystać

— Kalendarz spotkań rundy wiosennej jest sprzy­
jający dla Hutnika. Z najgroźniejszymi rywalami 
(Motorem i Zagłębiem) grać będzie u siebie W 
czterech ostatnich meczach zmierzycie się z bema- 
minkami...

__ Nie przywiązywałbym wagi do kalendarza.
Przy obecnym sposobie gry czasem łatwiej gra się 
na boiskach rywali. Jesienią mogliśmy wygrać i w 
Lublinie i w Sosnowcu. W rewanżu może być od­
wrotnie. Tym bardziej że wiosną może być dziwna 
liga.

— Jak będziecie się przygotowywać do drugiej 
części rozgrywek?

— W czwartek (tj. dziś — przyp. J.F.) wyjeżdża­
my do Jugosławii, gdzie pozostaniemy dziesięć dni. 
Rozegramy tam dwa-trzy sparringi. Później chłopcy 
będą mieć ponad miesiąc urlopu Zajęcia wznowi­
my 2 stycznia. W . planie mamy udział w turnieju 
w hali, zgrupowanie w Brennej, występ w turnieju  
w Wałbrzychu i wyjazd na kilka spotkań towa­
rzyskich do NRD.

Rozmawiał: JERZY F IL IP IU K

Propagandowy bałagan, czyli...

Gdzie zaczynał się rajd?
Mimo wielu kłopotów sport sa­

mochodowy w naszym mieście 
cieszy się nadal sporą popular­
nością. Niech świadczy o tym 
chociażby zainteresowanie zorga­
nizowanym już po raz 22. samo­
chodowym Rajdem Żubrów, im­
prezą w której startowali byli 
zawodnicy i działacze. W sobot­
nim wydaniu „Dziennika” napi­
saliśmy o tej ciekawej imprezie, 
informując zarazem Czytelników, 
że start rajdu oraz pierwsza pró­
ba zręcznościowa odbędzie się 
w sobotę -pod halą Wisły przez 
ul. Reymonta. Tak przynajmniej 
wynikało to z komunikatu, który 
dotarł do redakcji, a także z roz­
mowy jaką nasz przedstawiciel 
przeprowadził w piątek o godz.. 
13 w Automobilklubie Krakow­
skim. Niestety, w sobotę o godz. 
3.30 pod halą Wisły nie tylko nie 
było startu ale także próby zrę­
cznościowej Prawdopodobnie or­
ganizatorzy przenieśli start na 
inne miejsce, zapominając o po­
informowaniu o tym środków 
masowego przekazu. Stąd wielu

chętnych oglądnięcia tej imprezy 
musiało odejść z kwitkiem (od 
Czytelników do dzisiaj otrzymu­
jemy telefony z pretensjami o 
mylnej informacji).

Niestety nie pierwszy to przy­
padek, że panowie z komisji pro­
pagandy zapominają o prasie. .

(A )

S E R W I S  I N F O R M A C Y J N Y  ■  S E R W I S  I N F O R M A C Y J N Y

Zachmurzenie 
z przejaśnieniami

Polska jest w obsjzarze wyżu. 
Krakowskie Biuro Prognoz IMGW
przewiduje, że dziś będzie zach­
murzenie duże z większymi prze­
jaśnieniami, rano lokalnie mgły. 
Miejscami słabe opady na wscho­
dzie śniegu, a na pozostałym ob­
szarze deszczu lub mżawki. Tem­
peratura maksymalna w dzień od 
3 st. na wschodzie do 6 st. na za­
chodzie. Wiatr słaby i umiarkowa­
ny południowo-zachodni i zachodni. 
W Tatrach w dzień —6 w nocy 
—12 st. Wiatr dość silny z kierun­
ków północnych' skręcający na 
zachodnie.

Prognoza orientacyjna na następ­
ną dobę: na ogół bez opadów, tem­
peratura w dzień od 4 do 8 st. w 
nocy —1 do 3. Wiatr umiarkowa­
ny i dość silny południowo-zachod­
ni. Do wtorku 22 bm. spodziewa­
ny jest spadek temperatury. Od 
soboty do wtorku zachmurzenie u- 
miarkowane okresami duże z o- 
padami śniegu. Temperatura mak­
symalna od —2 do +3 st. a mini­
malna od —4 do —10. Wiatr u- 
miarkowany okresami dość silny 
północny, (k)

świetne dzieło angielskiego reżyse­
ra Richarda Attenborough, obsy­
pane Oscarami, poświęcone postaci 
wielkiego Mahatmy, indyjskiego 
przywódcy i filozofa. Natomiast 
najnowsza premiera polska — 
„Sławna jak Sarajewo” odnosi się 
do okupacji hitlerowskiej na Ślą­
sku i jest... komedią, zrealizowaną 
przez Janusza Kidawę z udziałem 
m. in. Witolda Pyrkosza, Andrzeja 
Kozaka, Ewy Ziętek i Marii Pro- 
bosz. — Już z innej dziedziny: za­
interesowanie powinny wzbudzić 
dwa nowe filmy. Pierwszy z nich 
to „Brzuch architekta”  produkcji 
angielskiej, pokazany przelotnie 
podczas Konfrontacji — nieco dzi­
wny, ironiczny, frapujący. Drugi, 
to „Bilitis”  < Davida Hamiltona, 
słynnego fotografa młodziutkich 
dziewcząt w zdjęciach spowitych 
mgiełką erotycznego rozmarzenia, 
pełnych tajemniczego nastroju i 
nostalgii.

Trochę historii... „Filmowa histo­
ria Chin”, to nazwa przeglądu pro­
dukcji tej kinematografii, a rzadką 
okazję jej poznania stwarza obec­
nie kino „Kultura” . Na naszych 
ekranach jest znowu „Gandhi”  —

Tadeusz Kępiński — „Witold 
Gombrowicz i świat jego młodości”, 
Wydawnictwo Literackie — Kra­
ków, Wydanie M , 1988 r., nakład 
20.000 egz. cena 780 zł.

Los przepołowił życie Witolda 
Gombrowicza, tworząc dwa odręb­
ne okresy: 1904—1939 — kraj, dom, 
rodzina, przyjaciele, koledzy, pro­
fesorowie, artyści, pisarze. Cała 
polska rzeczywistość tych lat i ca­
ła zdawałoby się, młodość. I lata: 
1939—1969 — obcy, daleki świat, 
inna kultura, inne nacje, inny kli­
mat, przyroda. Asolutna niezależ­
ność, swoboda od więzów statusu 
obywatela państwa i członka naro­
du. Argentyna i epilog — Berlin 
i Francja. Oto w skrócie drogi pi­
sarza. Nie napisałem, biografii we 
wstępie do swej książki — wyzna­
je autor. Nie jest to również stu­
dium o twórczości. Jeśli trafiają

się uogólnienia lub dopowiedzenia, 
to takie, jakie nasuwały się nieod­
parcie, związane z Zarysowującą 
się we wspomnieniach postacią 
człowieka. Jest to przede wszyst­
kim opowieść o młodości obu — pi­
sarza i autora tej książki, o ich 
wspólnych przeżyciach, rozmowach, 
nauce, planach. Jest to pokazanie 
środowiska i czasu, w jakim im żyć 
wypadło — o tym co się im przy­
darzyło w okresie bez mała ćwierć- 
wieku. Jest to opowieść, która po­
zwala czytelnikowi poznać bliżej 
bogate, a jakże skomplikowane ży­
cie Witolda Gombrowicza.

W piątek i sobotę, 18 i 19 bm. 
Filharmonia Krakowska zaprasza 
na koncerty muzyki chóralnej pod 
dyr. Stanisława Krawczyńskiego z 
udziałem: Andrzeja Białki — orga­
ny, Elżbiety Towarnickiej — so­
pran, Wiesława Chodziakiewicza — 
baryton. W programie arcydzieła 
muzyki Bachowskiej oraz arcyfran- 
cuskie w swoim charakterze, jedno­
cześnie przepełnione duchem mu­
zyki gregoriańskiej — Requiem M. 
Durufle.

W środę, 23 bm. odbędzie się ko­
lejny Koncert Uniwersytecki niosą­
cy ze sobą „t,emat polski”. Utwory 
Z. Noskowskiego i G. Bacewicz wy­
kona zespół kameralny Teatru 'No­
wego w Warszawie „Camerata VI- 
stula”, wykład na temat „Upadek 
stanu szlacheckiego na ziemiach 
polskich” wygłosi prof. dr Stani­
sław Grodziski.

lera” . „Medytację o sakramencie 
małżeństwa przechodzącą czasami w 
dramat”  (takim gatunkowym podty­
tułem określił swoją, powstałą w 
roku 1960, sam autor) przygotowała 
wraz z aktorami Starego Teatru co­
raz śmielej poczynająca sobie w 
reżyserskim fachu Anna Polony. 
Uzupełnieniem premiery, grywanej 
obecnie popołudniami na Scenie 
Kameralnej przy ulicy Bohaterów 
Stalingradu, jest wystawa w Mu­
zeum Starego Teatru w gmachu 
głównym przy Placu Szczepańskim 
— o czym już szerzej pisaliśmy. Wy­
stawa „Świat teatru Karola Wojty­
ły” będzie czynna do końca gru­
dnia br.

10 rocznica pontyfikatu polskiego 
papieża stała się okazją do wpro­
wadzenia do repertuaru sztuki Ka­
rola Wojtyły „Przed sklepem jubi-

'F'Cfcte/r$tyfac
Tegorocznym szlagierem filateli­

stycznym będzie bez wątpienia spe­
cjalny bloczek znaczkowy, jaki 
przygotowała Poczta Polska z oka­
zji 70 rocznicy odzyskania niepod­
ległości Polski. Składać się on bę­
dzie z trzech znaczków wartości no­
minalnej po 200 zł każdy, na któ­
rych przedstawione zostaną portre­
ty X. Paderewskiego, J. Piłsudskie­
go i Gf Narutowicza oraz umiesz­
czone będą godło Polski i okolicz­
nościowy napis. Znaczki w bloczku 
będą takie same jak znaczki w se­
rii masowej wydanej w dużych ar­
kuszach, lecz w małym nakładzie.

Kolejnym wydaniem Poczty Pol­
skiej poświęconym 70 rocznicy nie­
podległości Polski jest kartka pocz­
towa <15 zł) przypominająca Marię 
Grzegorzewską, wybitnego pedago­
ga i psychologa polskiego, założy­
cielkę w 1922 r. i dyrektorkę In­
stytutu Pedagogiki Specjalnej i Pań­
stwowego Instytutu Nauczycielskie­
go w Warszawie. Na znaczku opła­
ty wydrukowanym na kartce 
przedstawiony jest jej portret i da­
ty: 1888-1967.

SPRINTEM...
H  (A ) BRATYSŁAW A. W 

eliminacyjnym imeczu piłkar­
skich MS CSRS zremisowała 
z Belgią 0:0.

B  DAKOVEC. W  zaległym 
meczu rozgrywek w  superli­
dze tenisa stołowego Jugo­
sławia przegrała z Polską 2:5.

■  WIEDEŃ. Podczas halo­
wego turnieju w tenisie K 
Nowak pokonała w pierwszej 
rundzie Riokett (W  Brytania) 
6:1, 6:1,

BB RZYM. W towarzyskim 
meczu piłkarze Włoch poko­
nali Holandię 1:0.

H  BERLIN ZACH. W bie 
gu przełajowym na dyst 11 
km Polak B. Psujek zajął dru­
gie miejsce.

S I  ATENY. W  towarz/skim 
meczu '.piłkarze Grecji wygra­
li z Węgrami 3:0.

Piłkarski PP
Wczoraj rozegrano trzy spot­

kania piłkarskiego Pucharu Pol­
ski. W  najciekawszym meczu 
GÓRNIK Zabrze przegrał z 
LEG IĄ  ,2:3 (1:2), bramki: Rzepka 
2 (11 i 61) — Arceusz (30). Łatka 
(39), Dziakanowskj (48).

W  dwóch pozostałych spotka­
niach także strzelono dużo bra­
mek. POGOŃ Szczecin zremiso­
wała z RUCHEM 3:3 (2:1). bram­
ki: Ostrowski 3 (5, lii -i 56) — 
Szuster 2 (26 i 70). K. Warzycha 
(52), a GKS Katowice pokonało 
ŚLĄSK 3:1 (1:0), bramki: Mor­
cinek 2 (75 i 84), Nawrocki (21) 
— Piątecki (55).

Stanowisko PZPN 
w sprawie A. Rudego

Wydział ligi PZPN  omówił 
sprawę samowolnego oddalenia 
się z reprezentacji ligi PZPN 
Andrzeja Rudego i pozostania 
poza granicam; kraju. W związku 
z tym wydział liga postanowił 
zwrócić się do prezydium PZPN 
o: 1. nałożenie na A. Rudego 
kary bezwzględnej dyskwalifi­
kacji. 2. Nie wyrażenia zgody 
przez PZPN  na transfer zagra­
niczny.

SUPER LOTEK 
11, 17. 20, 33, 36, 45, 48 

EXPRESS LOTEK 
5, 8, 9, 26, 33

Komentarz „Dziennika’*

Trochę w io s n y  jes ien ią
ligowe przypominały bezłtdną k o p a n in ę ^ i^ t p o r t o w T le s p o ^ lą -
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gwizdkiem sędziego bliżej awansu nyakwadrans Przed ostatnim 
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tów karnych. celony zadecydowała dopiero druga tura rzu-
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Z głębokim żalem zawiadamiam^ * , .

. r s r j i i . r 12 * •  '•
H ALIN A  LELEK

Pognęb o d ^ e US t iac z l ? l r , r , aCOWnica' 
cmentarzu w Batowicach. listopada o godz. 10.30 na

Rodzinie Zmarłe] składamy w v r a z v
” wyrazy najgłębszego współczucia.

Zarząd, Rada Nadzorcza, Zakładowa Rada Związfc, 
Drukarni Związkowej w Krakowie 

°raz koleżanki i koledzy

i. t  P.

W ŁADYSŁAW A DUDZIK
„  , . . . najukochańsza Żona, Matka i Babcia.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w Diat^k *

o godz. 8.30 w kościele św. Mikołaja przy u lK op ern ik ! P 
w t a w m y m  d ?marłej _na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
Tkim °  60 12‘30 Z kaplłcy na cmentarzu Podgór-

Pogrążeni w głębokim smutku
MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI i RODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

M ARIA JAKUS 
z d. Bernacka

po ciężkiej chorobie, zmarła w dniu 14 listopada 1988 r. 
Odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 

w piątek 18 listopada o godz. 11 45 z kaplicy na cmentarzu Rako­
wickim.

_  . . , , J . m ą ż  i RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

a. t p-
z Jurków FRANCISZKA KUNZE

nasza najukochańsza Siostra i Ciocia 
po krótkiej i ciężkiej chorobie zmarła w dniu 14 listopada 1988 r. 

w wieku 87 lat.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w piątek 18 listopada o 

godz. 11 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku.

Pozostali w głębokim bólu i żałobie
BRAT, SIOSTRZENICE i RODZINA

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że w dniu 15 listo­
pada 1988 r., po krótkiej chorobie zmarła, opatrzona św. sakra­

mentami, nasza kochana Siostra i^Ciocia

/
Ł t P .

STEFANIA OLEKSY
emerytowany, długoletni pracownik KZG 

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w piątek 18 listopada o 
godz. 12.30 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłej aa miejsce wiecznego spoczynku do gro­
bowca rodzinnego.

Pogrążeni w żałpfcie i Smutku
SIOSTRY, SIOSTRZENICA i RODZINA

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że po długich i ciężkich cierpie­
niach zmarł w dniu 13 listopada 1933 r., w wieku 76 lat

mgr STANISŁAW  PRUS
człowiek dzielny i prawy, niezawodny przyjaciel, długoletni nau­
czyciel wychowania fizycznego, wielki miłośnik Krakowa i przy­
rody, niestrudzony wędrowiec, pozostawiając w bezmiernym żalu 

ŻONĘ, CÓRKI, ZIĘCIÓW, WNUCZKI i RODZINĘ
Pogrzeb odbędzie się w piątek 18 listopada na cmentarzu para­

fialnym we Wróblowicach (dojazd z Borku Fałęckiego autobusami 
nr 135, 145 i 235).

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że 7 listopada 1988 r.
zmarł

M ICHAŁ NIEDŹWIEDŹ
były długoletni pracownik Zakładu Doświadczalnego Instytutu 

Odlewnictwa w Krakowie.
Zmarły byl sumiennym pracownikiem, dobrym kolegą, prawym 

i szlachetnym człowiekiem.
Odszedł pozostawiając nasze grono w głębokim smutku.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Dyrekcja
Zakładu Doświadczalnego Instytutu Odlewnictwa, 

Kada Załogi, Komitet Zakładowy PZPR, 
Związek Zawdowy Pracowników 

Instytutu Odlewnictwa 
oraz koleżanki i koledzy

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że 9 listopada 1988 r.
zmarła

ANTONINA TROJAN
była długoletnia pracownica Zakładu Doświadczalnego Instytutu 

Odlewnictwa w Krakowie. \
Zmarła była sumiennym pracownikiem, dobrą koleżanką, prawym 

i szlachetnym człowiekiem.
Odeszła pozostawiając nasze grono w głębokim smutku.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Dyrekcja
Zakładu Doświadczalnego Instytutu Odlewnictwa, 

Rada Załogi, Komitet Zakładowy PZPR, 
Związek Zawodowy Pracowników 

Instytutu Odlewnictwa 
oraz koleżanki 1 koledzy

W dniu 14 listopada 1988 r. zmarła nasza najdroższa

JOANNA PAW LIK  
z d. Gili

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

W trzecią rocznicę tragicznej śmierci naszego ukochanego Syna

śp. TOMASZA GODŁOWSKIEGO
studenta AGH

odprawiona zostanie msza św. w piątek 18 listopada 1988 o godz.
18,30 w kościele parafialnym w Woli Justowskiej, na którą zapra­

szają wszystkich życzliwie Go wspominających

RODZICE

W pierwszą rocznicę śmierci naszego Ojca i Dziadka

. śp. ZDZISŁAWA WŁODKA
zostanie odprawiona msza św. za spokój Jego duszy w niedzielę 
20 listopada 1988 o godz. 8 w kościele św. Mikołaja przy ul. Koper­

nika o czym zawiadamiają wszystkich życzliwych Jego pamięci

DZIECI i WNUKI

W pierwszą rocznicę śmierci

śp. MARII SYPEK
zostanie odprawiona msza święta w kaplicy Matki Bożej Często­
chowskiej w Nowej Hucie w piątek 18.11., o godz. 18, o czym za­

wiadamiają
SYN i RODZINA

Wszystkim Przyjaciołom 1 Znajomym, Koleżankom i Kolegom * V 
Stacji Obsługi <jf5amochodów i z hotelu „Orbis-Cracovia” oraz całej 
Rodzinie, którzy w najcięższych chwilach spieszyli z pomocą, oka­
zali wiele serca i współczucia oraz uczestniczyli w uroczystościach 

pogrzebowych mojego ukochanego Męża

śp. JERZEGO ŁOJOWSKIEGO
składam tą drogą gorące podziękowania.

ŻONA i  CÓRKĄ

W pierwszą bolesną rocznicę- śmierci 1

śp. mgr EWY 
DZIAŁOWSKIEJ-KACZMARCZYK

zostanie odprawiona msza św.. w kościele św. Szczepana przy ul. 
Sienkiewicza 19 w sobotę 19 listopada 1988 r. o godz. 18 o czym za­

wiadamiają

SYNEK, RODZICE, MĄŻ i RODZINA

K oledze

MARKOWI
DUDZIKOWI

składają w yra zy  głębokiego 
współczucia z powodu śm ierci 
Mattel

koleżanki i ko ledzy 
*  Prasow ych ZakladAw 

Graficznych  w  K rakow ie

PRACA

C U K IE R N IK A  przyjm ę. Cukiernia, 
Now a Huta, osiedle W ysok ie 17.

EK SPE D IE N TK Ę  przy jm ę do cukier­
ni. F loriańska 34. g-50293

Z A T R U D N IĘ  stolarza. Tel. 12-07-24, ra­
no.

PR ZYJM Ę do pracy barmankę z re­
ferencjam i. F o too fe rty  50447 „P ra ­
sa”  K raków , Wiślna 2.

NAUKA

M A T E M A T Y K A  — K raw czyk , te le fon
21-38-09 g -30163

M A T E M A T Y K A , rów nież w  domu ucz­
nia — m gr inż. Izmaiilow, tel. 43-12-94.

g-39392

KUPNO

SYRENĘ Bosto, Nysę lub Zuka — 
kupię. O fe rty  50241 „P rasa ”  K raków , 
Wiślna 2.

K U P IĘ  300 m2 blachy trapezow ej o- 
cynkowarrej lub lak ierow anej. Tel.
22-83-81. g-10616

F IA T A  combi — kupię. O ferty  50367 
..Prasa”  Kraków , Wiślna 1.

A T A R I 65 XE  — ze stacją dysków  — 
sprzedam. Tel. 34-23-24

126P, 1986 — sprzedam. Tel. 33-69-69. 
w ieczorem . g-50050

SPRZED AM  kom plet maszyn do w y ­
tw órn i w ód  gazow anych Chrzanów, 
tel. 34-92. ' P-228

SPR ZĘ T aud io-tv-video i kuchenki 
m ikro fa low e — firm y  Samsung. In fo r­
m acje- „E lek tron ika ” . K raków , Pro- 
szowicka 9, tel. 34-19-10, 9—16.

M A SZYN Ę  dziew iarską „B roth er” . 
japońską, nową — sprzedam. W łrsza- 
Wa, tel. 17-51-22. g -49815

Z A S T A V Ę  1100 — sprzedam. Telefon
11-98-55. g -48209

PO LO NE Z, 1982 — sprzedam. K raków , 
Pachońskiego 14/17, (16—78). g-50398

N O W Ą , nieuzbrojoną karoserię do 
W artburga — sprzedam. Tel. 22-71-22. 
po 20. g-50518

SPRZED AM  tanio m ini w ieżę Com­
pact disco, nową. Tel. 66-24-03.

FSO 1500, 1988 — piln ie sprzedam. Tel.
37-55-05. godz. 14—16.

B ŁA M  łapki karakułowe, popielate — 
sprzedam. Tel. 48-17-53.

LOKALE

M IE S Z K A N IA , domy, parcele — ku- 
pno-sprzedaż — Brzezińska, os. Stalo­
we 14/9, tel. 44-20-95, w tork i, czwartki,
10—18. g -45220

DUŻE, superkom fortow e mieszkanie. 
Krow odrza — sprzeda pośrednictwo
— B. K luziew icz. K raków , K rem ero- 
wska 15/9, w torek, piątek, 10—18.

L O K A L  m agazynowy, centrum, 50 mi, 
do w ynajęcia . O fe rty  49816 „P rasa”  
K raków , Wiślna 2.

M IE S Z K A N IA , nieruchomości — ku- 
pno-sprzedaż — zam iany — w yn ajm o­
w anie — Mańkowski. Stradom 5. 12—18.

M IE SZK A N IE , blisko centrum — ku­
pię lub w ym ien ię na własnościowe 
M-3. O ferty  39488 „Prasa ”  K raków , 
Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

DOM Y, m ieszkania — kupno-sprzedaż, 
spółka prawnicza, Stradom 11, w to r­
ki, czw artk i, 9—18. g-45531

D Z IA Ł K Ę  budowlaną, w  K rakow ie —
kupię. Te l. 48-37-31. g-42968

RAD O M  — piln ie sprzedam duży par­
terow y dom. Tel. 512-93. P-227

N O W Y  dom w Słomnikach — sprze­
dam, w  rozliczeniu m iszkanie w  K ra ­
kow ie. Tel. 48-22-61, w ieczorem .

USŁUGI

„E L B O X ”  — video. Przestra jan ie te­
lew izorów  na secam/pal. Tel. 33-53-46, 
od poniedziałku do czwartku, 9—13.

PR ZE STR A JAN IE  otv Pa l/Secam . 
W szystkie typy. Gwarancja. Szostak, 
K raków , F ilarecka 2. g-47803

M O N T A Ż  drzw i harm onijkowych, 
zam ków  — G iirtler, tel. 11-78-04.

ROM EX — uprzejm ie poleca zabezpie­
czenie drzw i przed włamaniem  z kom­
fortow ym  obiciem  drzwi, montaż zam­
ków. P rzy jm ow an ie zleceń: 37-56-76 
(8—15). g -46864

„K O M F O R T ”  — m ontuje ekspresowo 
drzw i harm onijkow e, zamki, w ycisza­
nie drzw i. Tel. grzecznościow y 44-56-54 
(10—14). g -4 5574

ZAB E ZPIE C ZĘ  drzw i przed włama­
niem z kom fortow ym  obiciem  drzwi. 
Montaż zam ków  — poleca Iliński, tel. 
48-15-77 wewn. 503. 8—15. g-47184

K A R N IS ZE  alum iniowe — dostawa, 
kom plety łazienkowe — m ontuje T a ­
rach, tel. 47-28-57. g-48016

CZYSZCZEN IE  dywanów, tapicerki. 
P ietrzak, tel. 12-19-98. g-44342

A N T Y W Ł A M A N IO W E  zabezpieczenie 
drzw i z kom fortow ym  obiciem  oraz 
montaż zam ków  poleca Jacek Jarec­
ki, te l 37-30-66 wew n. S7 (8—15).

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerkl 
Wap-em — B igaj, tel. 1-01-59 g-49382

„V ID E O B A JT”  — poleca przestrajanie 
telew izorów  na system Pa l/Secam  w  
Krakow ie. Tarnow ie. N ow ym  Sączu. 
Roczna gwarancja ! Zgłoszenia. K ra ­
ków. teł. 33-85-30. 9—12.

„D Y W A N -S E R V IC E ” ! Czyszczenie dy­
wanów. tap icerk i Wapem — Danek, 
tel. 33-01-39. g-46052

C Y K L IN O W A N IE , lakierow anie, w o­
skowanie parkietów  — Dudek, telefon 
66-95-65 g -30405 / 6

C Y K L IN O W A N IE , lakierow anie, w o­
skowanie — Biały, tel. 47-19-89.

CZYSZCZENIE  dywanów, w ykładzin, 
tapicerki — Geleta, tel. 55-96-04.

C Y K L IN O W A N IE , lak ierow anie — M i- 
chorczyk. tel. 33-21-08.

C Z YS ZC Z E N IE . dyw anów , tapicerki 
Wapem — Paciorek, tel. 47-40-25.

M O N TAŻ  zamków, drzw i harm onijko­
wych — Musiał, tel. 43-79-09. g-4S631

„V ID E O M A X ”  — poleca usługi kam e­
rą video. Tel. 12-29-42, 9—12. g-47567

M YCIE okien, sprzątanie. Ostrowcy, 
tel. 11-79-13. g-30542

„V ID E O -G A M A ”  — film ow anie kame­
rą uroczystości rodzinnych, reportaże. 
Tel. 11-81-53, po 1*. g -47705

k a r n i s z e  alum iniowe, w iercenie, 
zamki, zaczepy okienne — Kieroński, 
tel. 48-56-87.

PR ZE PR O W A D ZK I k ra jow e — W ar­
czyński, tel. 33-11-17. g -47603

KA R N ISZE  alum iniowe — dostawa, 
w iecenje udarowe — Kurbiel, telefon 
66-70-62. g-48295

W Y K A Ń C Z A N IE  w nętrz, montaż bo­
azerii, pawlaczy, flizow an ie itp dla 
przedsiębiorstw i osób prywatnych — 
Gomuła, Kraków . Zam ojskiego 37/4, 
tel. grzecznościowy 44-95-85 (10—20).

SP R Z Ą T A N IE , m ycie okien, czyszcze­
nie dyw anów , tapricerki. Tel. 37-88-84.

C YK L IN O W A N IE , lakierowanie, w o­
skowanie parkietów  — Dudek, telefon 
66-95-65. g-30406

M A LO W A N IE  — Cekiera, tel. 21-26-73.

$l£ Vl-0
tel. 33-96-32
uprzejmie noleca

KOM FORTOW E 
W YC IS ZA N IE  DRZW I 

Z ZAB E ZP IE C ZE N IAM I

KURSY
spawania

organizuj* 
OŚRODEK SZKOLENIA 

SPAWACZY 
Kraków, Robotnic** I  

tel. 53-19-47
K-1144S

CZYSZCZENIE dyw anów , tapicerki
Wap-em, sprzątanie — Pichór. tel- 
66-01-82. g-4860#

U K ŁA D A N IE , cykltaowamie, lakiero­
wanie parkietów  — Przybycień, tel. 
47-51-55. < g -47924

M A LO W A N IE , tapetowanie ■
teł. 37-68-86.

Sł<gnski, 
g -48231

CZYSZCZENIE  dywanów, tap lcerk l — 
Tucrnlo — Stolarski, tel. 11-76-56.

REM O NTY instalacji oraz konserwa­
c je  ob iektów  — w ykonu je zakład 
elektroinstalacyjny — Bergiel, telefon 
12-68-02. g -46944

R02N E

SK LE P m eb low y w Nowej Huc4e, os. 
Bohaterów Września (pętała tram wa­
jow a) poleca: meblościanki, komplety 
w ypoczynkowe, biurka, amerykanki 
oraz boazerią. ~

MUZEUM NARODOWE 
w Krakowie

w związku z zakończeniem rozbudowy Nowego Gmachu

Z A T R U D N I
▲ głównego specjalistę ds. utrzymania ruchu — inżynier me­

chanik i  oraktvka
A głównego energetyka — inżynier elektryk z uprawnieniami 

i praktyka
i ,

Ponadto Muzeum zatrudni

▲ inżynierów l techników ze znajomością J umiejętnością 
obsługi instalacji klimatyzacyjnych i urządzeń ziębniczych

A inżynierów automatyków i elektroników *
A elektryków z uprawnieniami do obsługi urządzeń elektry­

cznych powyżej 15 kV 
o r a z

A obsługę centrali ciepłowniczej z praktyka
Znoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych, ul. Manife­

stu Lipcowego 12 w godzinach 8— 14. tel. 22-27-33 22-75-92.
K-10595

ZAKŁAD STOŁÓWEK I BUFETÓW „SPOŁEM"

Z A T R U D N I  |
♦  kucharzy
♦  pomoce kuchni '
♦  pracownika gospodarczego

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pra- & 
cowniczych „Społem” Kraków, ul. Krowoderska 17. S

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI HANDLU I USŁUG 
„KRAKPOL” Spółka * o.o J.g.u. .

Kraków, ul Graniczna II

Szanowni Państwo!
Jeśli posiadany przez Was sprzęt mikrokomputerowy zgodny 

I  IBM PC/XT/AT/386:
G  ulegnie awarii
O  nie objęty Jest stałym serwisem
□  wymaga rozbudowy konfiguracji, okresowych przeglądów 

i konserwacji
zapraszamy do skorzystania z usług serwisowych 
ZAKŁADU ELEKTRONIKI KOMPUTEROWEJ 

Kraków ul Spółdzielców S tel SS-13-ł!
Oferujemy Państwu również sprzęt mikrokomputerowy klasy 

PC-XT/AT/386 w dowolnej konfiguracji wraz i  urządzeniami 
peryferyjnymi oraz na życzenie klienta z oprogramowaniem 
użytkowym. Pamięci EPROM — zawieraja znaki polskiego alfa­
betu

Gwarantujemy fachowy serwis oraz krótkie terminy realiza­
cji zamówień.

UWAGA — Posiadającym sprzęt mikrokomputerowy PC po­
możemy w jego sprzedaży udostępniając salon wystawowy na 
czasową ekspozycję — sprzedaż komisowa Zapewniamy doradz­
two i oomoc techniczna

ZAPRASZAM Y WSZYSTKICH ZAINTERESOWANYCH!

DYREKCJA BUDOWLANO-MONTAŻOWA CPN 
.3UDONAFT”

Kraków, ul Skośna 31

ZATRUDNI NATYCHMIAST
w organizowanej pracowni projektowej

■  kierownika pracowni 
o r a z .

■  techników i Inżynierów Instalatorów budowlanych i elek­
tryków z uprawnieniami do projektowania

ponadto:
■  techników i inżynierów o specjalności budownictwo ogól­

ne do pracy w Dziale Realizacji Produkcji
■  inspektora ds zaopatrzenia 
U elektryków
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr i Eksportu, tel. 

66-08-00.
K -11322

„  , m Prasowe RSW -..Prasa-Książka-Ruch" w Krakowie, ul Wiślna 2 ADRES REDA SCJI. Sl-072 Kraków ul Wielopole l, Cl p TELEFONY! Centrala; 22-75-88
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KRONIKfliKRaKOWSKA
Czy budowa hotelu zagraża miastu?

W Krakowie wszyscy mogą, ale nic nie można
Corocznie do naszego miast* przyjeżdża ponad 2,5 min gości, 

w tym ponad 200 tysięcy s zagranicy. Byłoby ich z pewnością 
więcej, a ci którzy przyjechali wspominaliby swój pobyt przy­
jemniej, gdyby nie brak hoteli. Wielu tysiącom osób trzeba — 
zwłaszcza w sezonie — mówió, li „miejsc nie ma”, a sprzed re­
cepcji razem z turystami uciekają pieniądze.

ZAMIAST BUDOWY 

TRWA DYSKUSJA

Od wielu lat przybył naszemu 
miastu tylko jeden większy hotel
— „Forum” — który powstawał w 
straszliwych mękach — od połowy 
lat 70-tych. W maju — po wielo­
miesięcznych staraniach — „Wa- 
wel-Tourist" nawiązał współpracę 
z jugosłowiańską firmą zaintere­
sowaną wzniesieniem hotelu w 
Krakowie. Wyznaczono przy tym 
wstępnie lokalizację w Cichym Ką­
ciku — przy zbiegu ulic Piastow­
skiej i Mydlnickiej. Obiekt miał­
by powstać w 18 miesięcy, a o 
dolarowy kredyt zadbać miała fir­
ma jugosłowiańska. Wydawało się 
więc, że coś nareszcie po latach 
zastoju w hotelarstwie krakowskim 
ruszy, ale nie doceniono niektórych 
osób.

RUSZYŁA MACHINA 
PROTESTÓW

•Tui kilka dni później laczęto 
organizować pierwszy protest pod 
którym podpisy złożyli nie tylko 
mieszkańcy Cichego Kącika (któ­
rzy obawiali się o swój spokój) 
ale także innych rejonów miasta. 
Później cała machina protestów 
napędzała się już samorzutnie. Ne­
gatywny stosunek do proponowa­
nej lokalizacji wyraziła m. in. Ra­
da Wydziału Architektury Politech­
niki Krakowskiej, Polski Klub £- 
k^l giczny, Stowarzyszenie History­
ków Sztuki, Kolegium Rektorów, 
a także urbaniści, konserwatorzy, 
itd. Jedni powoływali się przy

Dyżur prezydencki 
w Iwanowicach

Wydział organizacyjno-prawny 
i kontroli UM Krakowa zawia­
damia, że w związku z kon­
trolą kompleksową gminy Iwa,- 
aowice mgr taż. Wiesław Woda
— wiceprezydent miasta Krako­
wa, przyjmować będzie 21 bm., 
w godz. 1S—17, w Urzędzie Gmi­
ny obywateli w sprawach do­
tyczących funkcjonowania admi­
nistracji oraz gospodarki na 
terenie Iwanowic, ą także skarg 
i wniosków w tym zakresie.

tym na drugich, a protest szedł od 
stowarzyszenia do stowarzyszenia.

POMIESZANIE Z POPLĄTANIEM

W niektórych przypadkach na­
stąpiło przy tym pomieszar>- z 
poplątaniem, gdyż protestowano 
przeciwko lokalizacji na Błoniach, 
gdzie wcale hotel nie miał stanąć. 
Mówiono o tym, że w związku z 
działalnością hotelu wzrośnie ruch 
samochodowy w tym rejonie, a 
przecież obecnie w tym miejscu 
działają trzy bazy samochodowe, 
które gdyby hotel budowano ule­
głyby likwidacji. Jedni twierdzili, 
że bryła hotelu zatrzyma wiatry 
idące z zachodu, inni natomiast 
(też negatywnie ustosunkowani), 
że teren jest przeznaczony 
pod przyszłe miasteczko spor­
towe, dla kilkudziesięciu tysię­
cy osób z halami sportowymi, itp. 
Część protestujących wyraziła przy 
tym wątpliwości czy w Krakowie 
w opóle potrzebne są hotele, choć 
wcześniej te same osoby postulowa­
ły rozwijanie tzw. „czystego prze­
mysłu” . Jak się zresztą okazało 
w prywatnych rozrilowach niektó­
rzy z nodrrsanych nod protesta­
mi wcale nie wiedzieli, że coś fir­
mowali.

KTO POWINIEN 

PŁACIĆ ŁAPÓWKI?

Ataki na władze miasta, które za­
interesowane były budową hotelu 
nie ustawały, i dotychczas nie u- 
stały. W okolicach Cichego Kącika, 
w (y-n i w Parku Jurdana nadal 
zbierane są od przygodnych spa­
cerowiczów nodp'sy przeciwko bu­
dowie hotelu w tym miejscu. Po­
jawiły się także sugestie, że ktoś 
pewnie wziął łapówkę, aby zagra­
niczna firma mogła w Krakowie 
coś sobie wybudować. Jest to o ty­
le śmieszne, że to raczej władze mia­
sta powinny mieć „fundusz łapów­
kowy” , aby płacić tym, którzy 
chcieliby zainwestować swoje pie­
niądze w Krakowie. W sumie do 
wczoraj rozesłano do różnych , in­
stytucji 24 zbiorowe petycje prze­
ciwko zaproponowanej lokalizacji.

PROTESTUJĄ DŁA ZASADY

Przy ' okazji tej sprawy trzeba 
jednak na jedno zwrócić uwagę. 
Oczywiście każda inwestycja w 
naszym zabytkowym mieście po-

O trasie autobusu linii „113”  pasażerowie mówią 
z uznaniem , • *

Jedni za—drudzy przeciw
Wczoraj opublikowaliśmy fragmenty zbiorowego listu adreso­

wanego do prezydenta miasta, podpisanego przez 113 osób w spra­
wie likwidacji pętli autobusów MPK „113” , „194”, 1 pospiesznego 
„B” przy ul. Kałuży koło hotelu CracoTia.

Otrzymaliśmy w tej sprawie wie­
le telefonów. Nasi rozmówcy byli 
zdecydowanie przeciwnego zdania 
niż autorzy listu. Uważali, ie au­
tobusy chodzą po pierwsze nie co 
dwie minuty (zwłaszcza „113”), ale 
decydowanie za rzadko i są z re­
guły przepełnione co świadczy • 
trrftKści decyzji przedłużenia li­
nii wspomnianych trzech autobu­
sów.

Jak nas poinformował dyrektor 
komunikacji UM Krakowa Krzy- 
s~*if Sz,!enk, prezydent miasta do 
którego wyżej wymieniony list tra­
fił już wcześniej polecił zespołom 
rzeczoznawców przeanalizować 
wnikliwie wszelkie uwagi i pro­
pozycje związane z wprowadze-

O atestacji 
w budownictwie

Dziś w Krakowie odbywa się wy- 
Jaztlawe posiedzenie Centralnej Ko­
misji partyjno-rządowej ds. prze­
glądu I unowocześniania struktur
o "ganizacyjnych gospodarki I pań­
stwa i  udziałem komisji terenowej.

Trzy grupy zapoznają się z prze­
biegiem i zaawansowaniem prac 
atestacyjnych w „Mostostalu” , „Bu- 
djstalu 8” oraz w Kombinacie Bu­
downictwa Mieszkaniowego, a na­
stępnie na sesji plenarnej Komisja 
dokona oceny dotychczasowych dzia­
łań w dziedzinie atestacji w resor­
cie budownictwa.

(wes)

niem w życie 1 października br. 
koncepcji „uspokojenia ruchu w 
centrum miasta". Posiedzenie spe- 
cialnego zespołu Biura Inżynierii 
Ruchu przy udziale ekspertów, któ- 
r<» przedstawi swoje stanowisko 
odbędzie się w pierwszych dniach 
grudnia o czym poinformujemy na­
szych czytelników.

winna być wcześniej dokładnie 
przeanalizowana (a tak się w opi­
sywanym przypadku stało). Zo­
baczmy jednak co się w Krako­
wie dzieje. Każda sprawa, od naj­
drobniejszej (budki z kwiatami) do 
znaczącej (hotel) jest oprotestowa­
na przez komitety osiedlowe, wpły­
wowe osoby prywatne 1 Instytu­
cje. Szarpanina trwa miesiącami 
i w efekcie nic się nie dzieje bo 
nie udaje się ruszyć z miejsca. 
Tak to już w Krakowie jest — 
w „mieście w którym wszyscy mo­
gą, ale nic nie można” .

Trzeba więc gorąco namawiać 
władze miasta do większej stanow­
czości. Wysłuchać należy wszyst­
kich opinii, ale decyzja powinna 
wynikać z interesów Krakowa ja­
ko całości, a nie poszczególnych 
grup nacisku i różnych ludzi. Co 
najważniejsze postanowienia powin­

ny zapadać szybko, bo w trakcie 
długich przepychanek marno'wany 
jest czas i pieniądze. A  dotyczy to 
nie tylko hoteli.

PS. Kilka dni temu podpisana 
została decyzja o zlokalizowaniu 
hotelu w rejonie Cichego Kącika
— oczywiście z ograniczeniami do­
tyczącymi wysokości, formy, itp. 
Już jednak jest to ponad pół ro­
ku opóźnienia. Ponieważ miasto 
przygotowuje się do budowy in­
nych tego typu obiektów i to w 
centrum m. in. przy ul. Powiśle, 
Zwierzynieckiej i przy Rondzie Mo­
gilskim można się spodziewać ko­
lejnej „fali” . Niftktóre z 24 obec­
nych protestów St* uniwersalne (bo 
można je zastosować do każdego 
miejsca), ale radzę autorom aby 
je zachowali. Wystarczy przecież 
tylko zmienić nazwę spornej uli­
cy i gotowe.- (jas)

Kłopoty mają się skończyć za miesiąc

16 tysięcy osób narzeka na telefony
Od pewnego czasu wielu mieszkańców śródmieścia Krakowa ma 

małe powody do zadowolenia z faktu posiadania telefonu. Na 
uzyskanie sygnału trzeba bowiem czasami czekać kilka minut, 
często koniecznych jest kilka „podejść” , aby odezwał się żądany 
numer; bywa także, i i  rozmowa zostaje przerwana w pół zdania.

Wszystkiemu są „winni”  ci,: 
którzy chcieliby mieć w przy 
szłości telefon. Jak się powiedzie­
liśmy od kierownika Biura Napraw 
Zbigniewa Pachacza, obecne kło­
poty z korzystaniem z telsfor i 
wynikają z konieczności rozbudo­
wy centrali „Centrum” (mieści się 
ona w budynku Poczty Głównej 
przy ul. Wielopole). Aktualnie ob­
sługuje ona 16 tysięcy abonentów, 
natomiast po rozbudowie uzyska 
się o 4 tys. numerów więcej.

Ponieważ prace prowadzone są 
na urządzeniach działających („na 
żywym organizmie” ) więc więk­
szość, jeśli nie wszyscy, podłącze­
ni obecnie do centrali mają pro­
blemy z uzyskaniem połączeń. Do­
tyczy to w sumie ponad 15 tysię­
cy abonentów, których numery 
telefoniczne zaczynają się na 22, 
lub 21. Prace przy rozbudowie cen­
trali zaplanowano jeszcze na kilka 
tygodni, a więc zabawa w głuchy 
telefon może potrwać do końca 
roku.

Do tych kłopotów dołączają się 
dodatkowe, powodowane zamaka-

Z UKOSA

Pan kierownik wzywa 
i grozi...

To szczyt arogancji, wręcz cham­
stwa urzędniczego — tak określili 
czytelnicy treść płatnego ogłosze­
nia zamieszczonego 15 bm. w 
„Dzienniku Polskim", a podpisane­
go przez kierownika Wydziału 
Geodezji ł Gospodarki Gruntami 
Urzędu Dzielnicowego Śródmieście.

Chodzi o to, że kierownik 
w z y w a  właścicieli określonych 
nieruchomości do stawienia się w 
dniu 21 X I — 2 X II wraz z doku­
mentami, w związku z wykonywa­
niem przez Wydział aktualizacji 
istniejących map.

W zakończeniu „Zawiadomienia" 
pan kierownik grozi: „Niestawien­
nictwo stron nie wstrzymuje czyn­
ności, a skutki ewentualnego wadli­
wego Stwierdzenia stanu władania 
ponoszą winni niestawiennictwa".

Więcej kultury (także urzędni­
czej) panie kierowniku!

niem kabli, czy ich przerwaniem 
(pisaliśmy o takich przypadkach 
niedawno). Ostatnio także miały 
miejsce — o czym dowiedzieliśmy 
się od Czesława Jasińskiego — 
kierownika wydziału sieci abo­
nenckich WUT — chuligańskie 
przypadki podpaleń w piwnicach, 
co pociągnęło za sobą zniszczen s 
instalacji. Zdarzyło się to m. in. w 
os. Niepodległości, XX-lecia i 
Dąbrowszczaków, (jas)

W Medycznym Studium 
o ostatnich rocznicach

W Medycznym Studium Zawo­
dowym nr 1 spotkali się wczoraj 
przedstawiciele Konsulatu General­
nego ZSRR, działacze TPPR, mło­
dzież zorganizowana w Kole TPPR. 
Okazją do spotkania były ostatnie 
znaczące rocznice. Młodzi aktorzy , 
z Medycznego Studium i Zespołu 
Szkół Energetycznych przy ul. Lo­
retańskiej działający pod kierun­
kiem Barbary Torhan zaprezento­
wali przebieg odzyskania wolności 
na tle europejskich wydarzeń 1905 
—1918 roku.

Wyróżniający się członkowie Ko­
ła otrzymali odznaczenia i na­
grody. (MK)
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reakcji.

Dyżury
APTEKI: Rynek Główny 42 — 

te l. 22-23-71, D łu ga  88 — te j 
33-42-90, K ra k ow sk a  1 — te l
22-19-98, K o z łó w k a  —  ■
55-51-87, os. Kazimierzowskie 106
— tel. 48-59-57. C en tru m  A bl d
— tel. 44-17-36, S kaw ina , O g rod y  
101, M yś len ice , Ż e rom sk iego  10. 
K rzes zow ice . S u łk ow ice , W ie lic zk a , 
A lw e rn ia , P roszow ice , D obczyce, 
G dów . N iep o łom ice

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 11-07-65 -  czynny w godz.
8—15. Po godz. 15 informacji udzie­
lają apteki dyżurne.

POGOTOWIE RATUNKOWE 
Łazarza 14: 999 -  wezwania do 

w y p a d k ó w -, zachorowania i przewo­
zy: 22-29-99, centrala. 22-36-00 
Lotnisko Balice: 11-19-99. Rynek 
Podgórski: 66-69-99 Nowa Buła; 
44-49-99 Krowodrza, Kazimierza 
Wielkiego 117 33-39-99 Białoprąd- 
nicka 8 34-39-99 Skawina.- 999 
76-14-44 Prokocim, Teligi 55-59-99 
Wieliczka: 78-12-89 alarmowy 999 
Myślenice: 999; Krzeszowice! 99 
206-20 Proszowice: 9, Jerzmano­
wice: 384 48. Niepołomice! 198,
21-02-09 Iwanowice.- 99

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO 
WIAs 22-05-11 -  czynna całą dobę 

SZPITALE 
CHIRURGU OGÓLNEJ, CHI­

RURGU URAZOWEJ, OKULIS­
TYCZNY, UROLOGICZNY — No­
wa Huta, CHIRURGII DZIECI —- 
Prok oc im , LARYNGOLOGICZNY
— Kopernika 23a, MYŚLENICE, 
Szpitalna 2, PROSZOWICE, Koper­
nika 2; inne oddziały szpitali wg 
rejonizacji. ,

TELEFON ZAUFANlAi' 83-71-37 
czynny w godz 16--22

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA-. 988 — czynny w godz 
14-19

TELEFON ZAUFANIA AIDS:
21-38-91 -  czynny w godz 10—12 

DOMOWA POMOC LEKARSKA, 
tel 55-56-64 — czynna w godz
9—20

NAGŁA POMOC LEKARSKA — 
■ekarzy specjalistów, tel 66-80-00
- czynna w godz 9- -21 30 
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY: tel
12-20-38 t 12-41-64 -  czynny w 
godz. 8—22.

TELEFON INFORMACYJNY IN 
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
czynny w godz tO—11 

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME 
DYCZNA (USG plus pielęgniarki): 
tel 66-30-00 — czynna w godz
11—1’

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA: diagnostyka 
ultrasonograficzna. ul. Sienna 14/5, 
czynna w godz 15—22

O młodzieży na plenum K K  ZSL

Zbyt mało studentów ze wsi
W bieżącym roku na 12 krakowskich uczelniach, na pierwszy rok 

studiów, przyjęto ponad 7500 osób. Wśród nich jest tylko 430 mło­
dych ludzi pochodzenia chłopskiego... Ta sytuacja musi niepokoić. 
To, że tak mało młodzieży wiejskiej studiuje, wynika nie tylko 
z faktu, i i  świadomie rezygnuje ona ze zdobywania wyższego wy­
kształcenia (bo finansowe perspektywy mało obiecujące), ale rów- 
niei z tego, ie poziom nauczania w szkołach wiejskich jest niski.

Obowiązkiem ruchu ludowego 
jest walka o awans edukacyjny 
ludności wiejskiej — powiedział 
Henryk Wiśniewski podczas wczo­
rajszego plenum KK ZSL poświę­
conego sytuacji młodzieży w 
małych miejscowościach. Wieś uzy-

Radni domagają się konkretów
4

Oość słuchania o „pełnej mobilizacji działańn

P onad dwie godziny trwała — na wczorajszym 
posiedzeniu Komisji Handlu, Usług i Ochrony 

Konsumenta Ulrf — dyskusja nad jednym t  punk­
tów obrad: Założeniami Wojewódzkiego Planu 
Rocznego na rok 1989 i zamierzeniami na r. 1990.

Radni zdecydowanie krytycznie ustosunkowali 
się do zawartych w tym dokumencie (głównie 
w rozdziale poświęconym handlowi i usługom by­
towym) sformułowań, przypominających — ich 
zdaniem — passusy z epoki propagandy sukcesu 
W „Założeniach” przeczytać bowiem można, iż 
„w latach 1986—88 osiągnięta została wyraźna po­
prawa zaopatrzenia rynku w postawowe artykuły 
sppżywcze. Czynione były intensywne wysiłki w 
kierunku zmniejszenia niedoborów wielu artykułów 
przemysłowych (...), uzyskano ilościowy wzrost 
dostaw wielu towarów spożywczych” itp. itd.

Zabierający głos zwracali uwagę na fakt, iż za­
kładany w najbliższych dwóch latach wzrost dostaw 
towarów liczony w cenach stałych, mimo iż dość 
niski (o 3,1 proc. więcej ma być artykułów żyw­
nościowych, a o 5—5,9 proc. przemysłowych) wy­
daje się trudny do osiągnięcia, zwłaszcza że nie 
pisze się nic o tym, jakie będą konkretne posu­

nięcia dla poprawy zaopatrzenia, lecz tylko że 
„podjęte działania p o w i n n y  spowodować”, 
„poprawa w i n n a  nastąpić” .

Mało realne wydało się równlei radnym osiąg­
nięcie do 1990 r. zaplanowanego przyrostu po­
wierzchni handlowej o 41,8 tys. m kw. Bo skoro 
w ciągu trzech lat pięciolatki zrealizowano zaled­
wie 13 tys. m kw., czyli ok. 40 proc., to trudno 
spodziewać się, że pozostałe 60 proc. uda się wy­
konać w trakcie dwóch lat. Wprawdzie w „Zamie­
rzeniach” można wyczytać, że „zrealizowanie po­
zostałego programu wymaga zdecydowanej koncen­
tracji sił i środków", ale od samych takich stwier­
dzeń ani sił ani tym bardziej środków nam nie 
przybędzie.

Członkowie Komisji domagali się, aby w opraco­
wywanych. dokumentach pokazywany był realny 
obraz krakowskiego handlu, a nie „księżycowy” , 
bez haseł o „pełnej mobilizacji działań”, lecz z 
większą ilością konkretów.

Ponadto wczorajsza *Komisja dokonała oceny 
przygotowań organizacji handlowych do sezonu 
jesienno-zimowego i świątecznego, (wes)

skała jaki taki awans ekonomicz­
ny, ale jeżeli chodzi o poziom wy­
kształcenia, to daleko jej do miast. 
A  przecież nowoczesne rolnictwo 
nie może obejść się bez wyspecjali­
zowanej kadry.

Podczas wczorajszego posiedzenia 
zasłużeni działacze ZSL uhonoro­
wani zostali wysokimi odznacze­
niami państwowymi. M. in. Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymali: Stanisława Cekiera, 
Henryk Wiśniewski i Jan Witkow­
ski. Wręczono również dyplom za 
osiągnięcia w pracy na terenie wsi 
redaktorowi Jerzemu Skrcbotowi
— laureatowi „Złotego mikrofonu" 
oraz nagrody im. K. Pruszyńskie- 
go. (j. cz.) .

Czwartek ekologów
Polski Klub Ekologiczny Okręg 

Małopolska zaprasza dziś o godz 
18 do sali 26 w KDK na kolejny 
czwartek ekologów. O „Zielonych 
na mapie politycznej RFN” mó­
wić będą goszczący obecnie w Kra­
kowie studenci z Moguncji -  człon­
kowie partu Zielonych. Spotkanie 
tłumaczone będzie na język pol-

Z kroniki wypadków
\#°* Ba nl- Lubicz wy- 

kolwl się tramwaj linii ,42”  co 
spowodowało 50-minutową przerw? 

mchu. A  Ambulatorium Chirur-
dziM-t K° t0Wla Ratunkowego u- 
dzieliło pomocy U0 pacjentom.

ZAKŁAD POMOCY DORA2\Ej
pielęgniarki (dyżury nocne), masa­
żyści — tel. 66-83-15.

INFORMACJA O USŁUGACH — 
tel 930 czynna całą dobę 

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 -  czynny godz 14-18.

TPCh HOSPICJUM, ul Central­
na 26 tel 47 28-03 Poradnictwo ala 
rodzin osób terminalnie chorych 
leżących w domu — czynne w godz. 
17-18

TELEFON - ZAUFANIA DLA 
LUDZI Z PROBLEMEM ALKOHO- 
LOWYM: 66-39-81 -  czynny w 
godz 16—20 

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NI/ LEKARSKA (diagnostyka 
ultrasonograficzna), Batorego 9/4 — 
tel. 33-41-35.

Teatry
IM. SŁOWACKIEGO — 19: „Nie­

wolnice z Pipidówki” , MINIATURA 
19.30: „Maski” , STARY — 19: 
„Wiosna narodów w cichym za­
kątku” (abonamenty nieważne), 
SCENA PRZY UL. SŁAWKOW­
SKIEJ — 19.30: „Dolorado” , KA­
MERALNY -  19.15: „Don Juan”, 
BAGATELA — 11: „Kandyd” , Ma­
ła scena -  9.30 i 11: „Mały ksią­
żę” , LUDOWY — 11: „Dożywocie”, 
SCENA DZIECIĘCA (Lubicz 48) — 
17: „Piotruś i wilk” , GROTESKA
— 10: „Piotruś, kaczka i wilk”, 
12.15: ^„Hanusia i mysz Pompeusz” 
MASZKARON (Scena Studio) — U: 
„Jak w bajce” , 19: „Masz ochotę na 
miłość” , (Scena Wieża Ratuszowa)
— 19: „Ostatnia noc Sokratesa”, 
„38”  — 19.30: „Proces” , STU — 
19.15: „Wariat i zakonnica”.

Kina
KIJÓW: „Samotny wilk McQua- 

de" (USA 15 1.) — 16, „James Bond
— Żyj i pozwól umrzeć” (USA
15 1.) — 18, „Gliniarz z Beverly 
Hills” (USA 18 1., cz. II) -  20.15- 
przedpremiera, KULTURA: „Opo­
wieści Harleya” (poi. 15 1.) — 10,
11.45, „Dzika namiętność” (USA 18
1.) — 13.30, 15.45, DKF -  18,20.15, 
MIKRO: „Pat Garett i Billy Kid” 
(USA 15 1.) -  16, „Ghandi”  (ang.
15 k) -  18, ŚWIATOWID: „Czarne 
stopy”  (poi. b.o.) — 9, „Hong Gil 
Dong — karate mistrz”  (kor. 12 1.)
— 15.45, „Więzień Brubaker” (USA 
18 1.) — 18 — pożegnanie z filmem, 
„Kamienny wyrok” (kanad. 18 1.)
— 20.15, ŚWIT: „Kaczor Howard” 
(USA 15 1.) -  15.45. „Sławna jak 
Sarajewo” (poi. 18 1.) -  18, „Bili- 
tis”  (fr. 18 1.) -  20.15, ROTUNDA: 
DKF „Good morning Babilonia” 
(wł.) -  17.30, 20, TĘCZA: „Bez 
grzechu” (poi. 15 1.) — 16.30, 
„Christine” (ang. 18 1.) — 18, 
UCIECHA: „Dzieci gorszego Boga” 
(USA 15 1.) — 15 45 Dom gry" 
(USA 18 1.) — 18, „Malone” (USA
18 1.) — 20.15 — przedpremiera, 
WANDA: „Klątwa doliny węży” 
(poi 12 l.) -  10, 12.15, „Piraci” 
(tunez.-fr 12 1.) — 15.30, „Imię 
Róży” (RFN-fr.-wł 18 1.) -  17.45,
20.15, WARSZAWA: „Przyjaciel 
mojej przyjaciółki"' (fr. 15 1.) — 16, 
„Pokój z widokiem" (ang 12 1.) —
18, „Mściciel znad Żółtej Rzeki” 
(Hongkong 15 L) — 20.15, WOL­
NOŚĆ: o * godz. 10 — seansi 
zamknięty, „Krótki film o mi­
łości" (poi. 15 1.) — 12, „Nowy 
Jork — czwarta rano” (poi. 15 1.)
— 16, 18, Dni Filmu Radzieckiego: 
„Krótkie spotkania” (15 1.) — 20, 
WRZOS: „Misja specjalna” (poi. 15
1.) — 15.45, „Pluton” (USA 18 1.) —
17.45, 19.45, VIDEO (KDK): „Czarna 
wdowa” (USA 18 1.) -  11, „C.K. 
Dezerterzy” (poi, 18 1. cz. II) — 13, 
ZWIĄZKOWIEC: „Parszywa dwu­
nastka” (USA-ang. 15 1.) — 16.15,
19, PASAŻ: bajki -  12, „Mucha” 
(USA 18 1.) — 10, 13, 15, 17, 19.

Telewizja
PROGRAM I

8.35 Domator. 8.50 Domowe przed­
szkole. 9.15 DT — wiadomości. 9.25 
„Skaza" (2) — serial prod. franc.
10.20 Domator. 16.20 Program dnia
— DT. 16.25 „Kwant" -  „Między 
nami Edisonami". 17.15 Teleexpress.
17.30 Wojskowy pr. publ. — .Je­
szcze jest we mnie krzyk — pieśni
o Niepodległej” 17.55 Reportaż z 
przeszłości 18.20 Sonda -  „Życie 
fabryki" 18.50 Dobranoc „Osiołek 
poznaje świat" 19.00 10 minut. 19.10 
„Teraz" -  tygodnik gospodarczy.
19.30 Dziennik 20.00 Jutro, poju­
trze, za tydzień 20.05 „Skaza” (2)
— serial prod: francuskiej. 21.05 
Pegaz. 21 55 .Prezydenci”  — Abra­
ham Lincoln. 22.25 Cfiwila z pio­
senką. 22.40 DT -  komentarze. 23.00 
Język francuski (5).

PROGRAM n
16.55 Język' francu sk i (5). 17.25 

Program dnia 17 30 Rodzice i dzie­
ci. 18.00 Kronika 1830 Prezen tacje , 
p row ok a c je , py tan ia  19.00 „M uppet 
Show, czyli rew ia  g w ia z d ”  — 
g w ia zd a : Linda Lavin. 19.30 „P u ls ”
— program medyczny. 20.00 „Nie 
żałuję niczego” -  wspomnienie o 
Lidii Zamków. 20.35 „Śpiewać jazz”
— relacje, z zamojskich spotkań 
jazzowych 21.00 Ekspres reporte­
rów 2130 Panorama dnia 21 45 Stu­
dio teatralne „Dwójki" — Ingmar 
Bergman — „Po próbie”  reż. Jan 
Maciejewski -  wyk, ■ Jerzy Goliń- 
ski, Dorota Wegda Urszula Po- 
piel. 23.00 Komentarz dnia.




